nok. 1869. 


Kraków, Piątek 24 Września. 


Nr, 170. 


Dziennik Kraj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłala wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie * PE: 
W Krakowie.......::***** » P udp. —. 12 y Si Cena ogłoszeń (inseratów) 
W Austrii i Węgrzech ...- 24 , — 6, — 2 ,; cent, j w. $ 
W Prusach i Niemczech :.. 16 tal. 20 sgr. 4 tal.5sgr 1 tal. 15 srg. % . za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 
We Francji i Anglji: -.---. 108 frank. 27 fr. — 10 franków. Pierwsze umieszczenie .. . .. OROPENONECOCZOE 8 centów, 
W Belgji, Włoszec i Szwaj- Każde REPO jo umi 3560/0000 Fin ajch 0005. T JP 
ITE T Ac 02 80 frank  _ 20 fr. = 7 franków. Stempel od każdorazowego umieszczenia. ........-.- ki zz 80 


carji SBA yol A "ra > 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżéj wymienone ajencje. 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: 


ministracja Dziennika Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et Vogler, 


Ogłoszenie przedpłaty : 
W Krakowie i Lwowie w ajencjach naszych do końca roku...5 złr. . „miesięcznie 2 złe. 
Z przesyłką pocztową w Państwie austrjackićm 6 złr. 2 złr. 25 c. 
> A 2 „ Prusach i Niemczech 4t.15 sgr. 1 t. 15 sgr. 
Cena za granicą ogłoszona w nagłówku dziennika. ME ; 
Mag. Uprasza się o wczesne nadsyłanie „acz + pe dla uniknienia przerwy w przesyłce, jak ró- 
wnież o trzymanie się powyżćj oznaczonych cen dla uniknienia korespondencji. 
Nadsyłający wcześniej przedpłatę, otrzymają dziennik od dnia tego, w któ- 
rym przedpłata otrzymaną będzie. 

Od 1go października, stosownie do zapowiedzenia, wychodzić będzie przy 
dzienniku „Kraj“ dodatek tygodniowy, poświęcony sprawom samo- 
rządu i gospodarstwa narodowego. — Dodatek ten Prenumeratorowie otrzymywać 
będą bezpłatnie, przedpłata zaś oddzielna wynosi 75 centów kwartalnie. 

W administracji nabyć można nakłady wydawnictwa „Kraju“ t. j. 2-tomową powieść Wł. 
Sabowskiego „Rodzina Orskich* za cenę 2 złr. 50 c, i „Walkę Stronnictw“ kom, w 2 akt. 
L...y Stożka za 1 złr. w. a. h A 

Przedpłata na 2-tomową powieść J. Zacharjasiewicza „Tajny fandusz* wynosi 2 złr. w. a. — 
poczóm cena podwyższoną będzie. 


NNNNENEENNENEEZZZ nm | 


zdanie, że nie powinien być ani pła- 
tnym, ani w inny sposób wynagradza- 
nym bądź przez rząd, bądź przez jaką 
potężną w kraju osobistość, że nie po- 
winien być -w takiém położeniu, żeby 
głos oddany w sprawie państwa, mógł 
go osobiście narażać na ważne straty, 
albo tóż mu przynosić wielkie korzy- 
ści majątkowe, — na to najzupełniej- 
sza zgoda. Ale zabraniać posłowi dla- 
tego, że jest posłem, brać udziału z 
wolnćj woli i przekonania w 
pracy politycznój stowarzyszenia, któ- 


Od redakcji. 


W dniu pierwszym października roz- 
poczniemy druk nowćj powieści 


- J.-1. Kraszewskiego 


p. n.: 4 
STO DJABŁÓW. 


Nowy §. II. 


Postawioną została niedawno, szczę- 


ściem nie w sejmie tylko w dzienni- 
karstwie, zasada, że „posłowie niepo- 
winni wiązać się za sejmem,* czyli, że 
niepowinni należóć do żadnych stowa- 
rzyszeń politycznych lub klubów. 

Tłómacząc tę zasadę, żadnym para- 
grafem istniejących ustaw nie objętą, 
na język prawny, wypadałoby, że po- 
słowie pozbawieni są jednćj ze swobód 
służących wszystkim obywatelom pań- 
stwa, a mówiąc stylem kodeksu kar- 
nego, obowiązującego w Kongresów- 
ce, znaczyłoby to, że wybór na pósła, 
jak jaka kara poprawcza, połączonym 
jest z utratą pewnych praw i przywi- 
lejów, wymienionych w ustawie o sto- 
warzyszeniach. 

Mniejsza jednakże o to, — znaleźliby 
się tacy, którzy dla godności poselskićj 
zrzekliby się chętnie tego prawa, tak 
jak się znajduje wielu, którzy z niego 
dotychczas nie korzystają. 

Jest jednak jeszcze inne następstwo, 
które miałoby miejsce, gdyby owa za- 
sada zabraniająca posłom brania udziału 
w stowarzyszeniach politycznych została 
uznaną i przyjętą. W takim bowiem 
razie każdy należący do jakiegokol- 
"wiek stowarzyszenia politycznego ,. tra- 
ciłby ipso facto wybieralność do sej- 
mu. Z rozwojem stowarzyszeń polity- 
cznych w kraju, z rozwojem życia po- 
litycznego w masach, przyjęcie takićj 
doktryny, mogłoby. jeszcze bardziéj 
pi erzedzić szeregi wybieralnych niż 
$ 11 przerzedził szeregi wyborców. 

Sądzimy, że po takićm przedstawie- 
nia następstw podobnćj tezy, nikt jćj 
nadal bronić nie będzie. Ani niewolno 
jest posła dlatego że jest posłem wy- 
kluczać od życia politycznego poza sej- 
mem, ani komuś biorącemu udział w 
życiu politycznóm poza sejmem odma- 
wiać wybieralności do sejmu dlatego, 
że ten udział bierze, 

Obrońcy niezawisłości sejmo- 
wój powinniby raczćj występować ze 
zdzniem, że poseł nie powinien być 
krępowanym zależnością od jakiejś wła- 
dzy albo względami materjalnemi, mo- 


rego kierunek, pochwala i którego dą- 
żności podziela, — jest pretensją, prze- 
ciw którój obrońcy niezawisłości 
poselskićj najmocnićj zaprotestować 
powinni, 


Stronnictwo jednak, które nieza- 


wisłość sejmową obrało za hasło, 


wcale przeciwnćj trzyma się doktryny. 
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Groźba rozwiązania sejmu. 


W obronie bezwarunkowego wysła- 
nia do rady państwa, a raczćj w wal- 
ce przeciw „wszelkićj uchwale, która 
w jakikolwiek sposób dałaby się wy- 
tłómaczyć za wysłanie warunkowe,“ 
Czas używa od dwóch dni ostateczne- 
go argumentu, którego skuteczność, nie- 
stety, nieraz*już wypróbowaną została, 
ale którego wanie samo dowodzi sła- 
bości bronionćj sprawy. 

Cząs grozi w razie powzięcia takićj 
uchwały— rozwiązaniem sejmu. 

Czas miałby prawo występować z po- 
dobną groźbą, gdyby albo istniejące usta- 
wy przepisywały wyraźnie rozwiązanie 
sejmu oświadczającego co jego zdaniem 


jest potrzebne, aby udział jego delega- 


cji w radzie państwa był pożytecznym 
tak dla całości monarchji jak dla jćj 
części przez ten sejm reprezentowanćj, 
albo gdyby którykolwiek z siedemnastu 
sejmów przedlitawskich był kiedykol- 
wiek faktycznie rozwiązany z powodu 
powzięcia podobnój uchwały. Nie mając 
na poparcie swój groźby ani przepisu 
prawnego, nakazującego rozwiązanie sej- 
mu w podobnym razie, ani przykładu 
historycznego, że w skutek takićj uchwa- 
ły już gdziebyjdź rozwiązanie sejmu na- 
stąpiło, nie będąc przytóm organem in- 
spirowanym ¿zez p. Giskrę, Czas je- 
żeli grozi fos sejmowi, grozi 
tylko na zas% zie swojego prostego wi- 
dzimisię, i g,źba sta dla niechętnych 
Czasowi zdawać sę może uczynném 
podsuwaniem rządowi myśli takiego po- 
stąpienia, 

Otóż, zdaniem naszćm a zapewnę i 


ge semi jakiś wpływ wywierać na jego|zdaniem sejmu, sejm pod żadnym po- 


zorem, na podobną groźbę zważać nie 
może. Jeżeli przekonaniem sejmu jest, 
że uchwała o którą polemizujemy, by- 
łaby w obecnćj chwili zgodną z wyra- 
zem woli kraju i potrzebną, jeżeli jest 
przekonany, że tak jak to udowodni- 
liśmy, uchwała taka nie stanowiłaby 
niedozwolonćj instrukcji, za jaką chcą 
ją przedstawić sofistyczne wywody, w 
takim razie powinien ją postawić, cho- 
ciażby nie Czas, ale samo ministerjum 
in persona oświadczyło mu, że go roz- 
wiąże. 

Ulegając raz takićj groźbie, sejm oca- 
liłby wprawdzie swój byt prawny, ale- 
by się zabił moralnie i abdykował de 
facto. W sejmie, który pod groźbą roz- 
wiązania cofa się od spełnienia tego co 
uważa za konieczne i pożyteczne, nie 
większość decyduje o losie uchwał, lecz 
minister, ilekroć mu zagrozić się spodo- 
ba, a nie wiemy czy większćm posta- 
wieniem interesu kraju na kartę jest 
narazić się na bardzo zresztą niepraw- 
dopodobne rozwiązanie sejmu, jak zamie- 
nić sejm w biurokratyczną maszynę do 
nadawania reskryptom ministerjalaym 
pozorów woli reprezentacji narodu, — bo 
sejm dający się wodzić na pasku groźbą 
takiego rozwiązania, nie byłby niczćm 
inném jak tego rodzaju maszyną. Ja- 
każby to była niezawisłość takiego 
sejmu ?... 

W końcu jeszcze słówko jako obja- 
Śnienie Czasowi. Innego rodzaju uchwa- 
ły żądalibyśmy od klubu, innćj chcie- 
libyśmy doczckać się od sejmu. Klub 
może być stanowczym i bezwzględnym, 
bo jego uchwały obowiązują tylko tych, 
którzy mają dobrą wolę je wykonać, 
klub więc może powiedzieć stanowczo, 
że w razie nieotrzymania rezolucji, de- 
legaci powinni złożyć mandaty, — sejm 
dostatecznie poprze rezolucję, jeśli w naj- 


| golosieh nawet formie wyrazi opi- 


nję, że od zadosyć uczynienia życze- 
niom w rezolucji zawartym zależy, aby 
dalszy udział Galicji w radzie państwa 
był pożytecznym dla nićj i dla całćj 
monarchii. 


Z powodu odrzucenia wniosku Śmol- 
ki, otrzymujeny ze Lwowa następną 
korespondencję, z którą się zupełnie 
zgadzamy : 

Lwów, 2/ września. 


(X.) Niezdecydowanćj postawie obradu- 
jącego sejmu dodało dzisiejsze posiedzenie 
barwy, lecz w kierunku nader niefortunnym. 

Na porządku dziennym stał znany wam 
wniosek Smolki, odwołujący uchwałę 2 mar- 
ca 1867 r. i postanawiający nieobsyłać ra- 
dy państwa. Przyszło do pierwszego czyta- 
nia. Smolka, pozostawiając sobie na późnićj 
merytoryczne ocenienie swego wniosku, 
przemówił tylko słów kilka, prosząc o ode- 
słanie wniosku do komisji konstytucyjnćj. 
Cóż było naturalniejszego, jak przychylić 
się do żądania wnioskodawcy, które w ni- 
czóm samejże sprawy nie przesądza? Tym- 
czasem stało się inaczćj. Wątpliwa tylko 
liczba posłów, pozostała za słusznóćm żą- 
daniem Smolki, tak wątpliwa, iż wniosko- 
dawca zażądał imiennego głosowania, a w 
głosowaniu tém usunięto zupełnie wniosek 
Smolki 57 głosami, przeciw 54!! 

Rezultat ten — aczkolwiek nie godzę się 
zupełnie na politykę Smolki — wywarł na 
mnie i na wielu, przyznać to muszę, nad- 
zwyczaj przykre wrażenie. Co zniewoliło 
nie tylko mameluków, lecz i znaczną część 
rezolucjonistów, do tak bezwzględnego trak- 
towania wspólnego przeciwnika polityczne- 
go, trudno pojąć. Jeszcze pierwszymi, choć 
i tu były wyjątki, mogła powodować prze- 


| stanowisko 
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sadna obawa, ażeby traktowaniem drażli- 
wój sprawy politycznego stosunka Galicji 
do monarchji, nie narażać w ogóle sejm na 
nieporozumienia z wiedeńskim rządem; lecz 
w gronie posłów rezolucjonistów można tę 
bezwzględność położyć tylko ra karb chwi- 
lowego roztargnienia, w któróm nie zdołali 
sobie zdać sprawy z donośnych a nader 
zgubnych skutków tego, kroku. 

Nie raz to już podnoszono, że. znaczna 
część siły stronnictwa rezolucjonistów wobec 
rządu na tém się zasadza, iż ma ono poza 
sobą federalistów, którzy stawiają rządowi 
o wiele niekorzystniejsze warunki zgody. 
Rezolucjoniści mogli do tćj chwili słusznie 
rządowi mówić: „jeżeli nie przystaniesz na 
nasze. sprawiedliwe żądania, będziesz miał 
do czynienia z federalistami, którzy śmier- 
telnym ciosem godzą w twoją konstytucję. * 
Prosty zmysł polityczny dyktówał zatóm 
rezolucjonistom, wstrzymywać z jednćj stro- 
ny zapędy federalistów, lecz z drugićj strony. 
nietylko nie zakrywać, lecz owszem otwie- 
rać oczy centralnego rządu na to niebez- 
pieczeństwo; należało stawiać swoje żąda- 
nia pod grozą i naciskiem niejako tych po- 
lityków, którzy znacznie dalćj idą w swych 
żądaniach. Zachować wniosek Smolki, aż 
do ostatka, jako miecz Damoklesa, który 
w stanowczćj chwili na serjo mógłby być 
nżytym, a jeżeli go usunąć w merytorycznój 
rozprawie, to tylko — jakto już podnoszo- 
no — większością kilku głosów, dyktował 
rezolucjonistom, powtarzamy, prosty instynkt 
polityczny. 

Tymczasem uchwałą. dzisiejszą, uchwałą 
bezwzględną i niepraktykowaną w Życiu 
parlamentarnem, wytrącili sobie rezolucjo- 
niści samochcąc silną broń z ręki; tymcza- 
sem systematycznóm usuwaniem Smolki 
przy wyborach do komisji konstytucyjnćj, 
t. z. międzynarodowćj i innych ważniej- 
szych, w czém jak najgorliwsi są także ma- 
melucy, podkopują sami własne stanowisko. 

Powtarzam, iż tylko roztargnieniu i tój 
okoliczności, że posłowie rezolucjoniści nie 
związali się jeszcze do tćj chwili żadnym 
programem w oddzielne koło poselskie, 
przypisać można ten ich krok nadzwyczaj 
błęgny i zgubny. Program, którego potrze- 
bę z wielu względów dosadnieście wykazali, 
byłby musiał między innemi określić także 
rezolucjonistów, do wniosku 


ślą przejęci, jednako przy głosowaniu się 
zachowali. Tak zaś nie tylko zatwierdzili 
ten smutny fakt, że w sejmie istnieje do 
téj chwili najfatalniejsze rozbicie, lecz przy- 
sporzyli sobie sami jedną trudność więcćj: 
usunięcie fałszywego stanowiska, na które 
ich zepchnął brak porozumienia. 

Nieodzownóćm wydaje nam się 
bowiemnaprawienie popełnionego 
błędu. Jest ono zaś możliwóm przy dys- 
kusji nad wnioskiem Zyblikiewicza, który 
ani sprawy rezolucji, ani kwestji obsyłania 
rady państwa nie przesądza. Należy tu 
nie tylko nieprzeszkadzać, aby 
Smolka mógł swój wniosek jako 
poprawkę postawićirozwinąć, lecz 
cowięcćj trzeba, aby rezolucjoniści 
sami taką pozycję wnioskowi Smol- 
ki w dyskusji wyrobili, jaką jest 
potrzebną dla nich do wykazania, 
iż rezolucja to minimum żądań lu- 
dności. 

Jeżeli się to nie stanie, i jeżeli w ogóle 
rezolucjoniści nie ubiegną mameluków po- 
stawieniem programu, to silnemu dziś ich 
stanowisku grozi porażka. Już samego dzi- 
siejszego głosowania nie zaniedbają centra- 
liści wystawić jako zupełne pobicie fede- 
ralistów, i tém- zuchwalszą postawę zajmą 
wobec rezolucji. Nie w tém żądano energji 
i stanowczości od rezolucjonistów, aby się 
ubiegali z mamelukami o lepsze w uderza- 
piu na Smolkę. I w obec mameluków i w 
obec rządu osłabia ich ten lojalny zelo- 
tyzm, a — „na pochyłe drzewo kozy skaczą.“ 
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Korespondent (K) Dziennika Poznań- 
skiego zwraca uwagę na „fakt przykry i 
bolesny, o którym jednak dzienniki gali- 
cyjskie milczą zupełnie.* Faktem tym jest 
wydalanie emigrantów, „takich nawet, któ- 


wolne są od opłaty. 
niszczone będą. 


rzy oddawna tu bawią, uzyskali karty po- 
bytu i którym karty te jeszcze się nie po- 
kończyły. “ 

Korespondent powiada, że jego zdaniem, 
„rząd nie może dobitnićj zaprzeczać pol- 
skiego charakteru Galicji, jak wypędza- 
niem z nićj ludzi na polskićj ziemi zro- 
dzonych, których jedyną winą jest walka 
przeciw Moskwie,* i pyta: „jakie względy 
zakneblowały usta w tćj sprawie“ dzien- 
nikom takim jak Gazeta Narodowa, jak 

ziennik Lwowski, jak Kraj nareszcie. Ko- 
respondent uznaje, że „wszystko to jest 
łatwóm do pojęcia ze strony rządu,* ale 
„bolesnym, skandalicznym, do rozpaczy 
przyprowadzającym jest fakt, że przeciw 
takiemu stanowi rzeczy nie podnoszą się 
głosy samego kraju, który mówić może, 
ma prawo i sposobność.“ 

Ponieważ zapytanie i do nas jest zwró- 
cone, przeto odpowiemy szanownemu ko- 
respondentowi w tój drażliwćój zaprawdę 
kwestji. 

Jakie względy zakneblowały nam usta? 
Dziwna rzecz, że korespondent piszący 
z Krakowa, sam na to pytanie odpowie- 
dzi dać nie potrafił. Niemnićj od niego 
zapewne bolejemy nad poruszoną kwestją, 
ale możnaż, ale wartoż podnosić ją tam, 
gdzie garstce biednych ludzi zachowują- 
cych się najspokojnićj, nie mięszających 
się do niczego, publicyści posiadający pe- 
wną wziętość, śmią jawnie bluzgać w oczy 
teorją nieprzerwalności powstania w ich 
własnych cząszkach wylęgłą, — że tu gdzie 
nowo powstające pisma jak Unja lwowska, 
za najlepszą dla siebie reklamę uważają 
ciskanie bezecnych denuncjacji, że „w na- 
padach na klasztory w Krakowie 
brali udział emigranci związani 
w grono redakcyjne.* 

W kraju, gdzie głosy takie uchodzą, gdzie 
autorowie takich odezw używają jednak 
szacunku i poważania, jestże nadzieja, że- 
by słowa tego lub owego dziennika wpływ 
jakikolwiek wywarły ? 

„Wolimy więc nie tykać bolesnego przed- 
miotu tego, a nic zdziałać nie mogąc, 
milczymy i nie gorszymy się nawet tóm, 
że policja wydala niektórych „nieznanych 
prawie* emigrantów, ale dziwimy się je- 
dynie, że jéj postępowanie, pomimo ca- 
łych wysileń denuncjatorów nie stało się 
daleko bezwzględniejszóm i surowszćm. 


Sprawozdania sejmowe. 


Szóste posiedzenie d. 22 września. 


Początek około godz. '/412. Przewodni- 
czący ks. Leon Sapieha; posłów obe- 
cnych 120. 

Co do protokułu, żąda dr. Smolka, 
czyniąc uwagę, że ks. marszałek mylnie 
orzekł na poprzednićm posiedzeniu, że za 
jego wnioskiem było 54 głosów, gdy za 
nieodesłaniem jego do komisji głosowało 
57 posłów. Z jego własnych i ze steno- 
graficznych zapisków wynika bowiem, że 
nie 54 ale 55 głosów padło za odesła- 
niem jego wniosku do komisji. Zapytuje 
także, czy nie należałoby uważać głosów 
nieobecnych podczas głosowania w izbie 
posłów: ks, Stempka, ks. Morgensterna i 
Sapruki, którzy podpisali jego wniosek, 
za padłe na korzyść jego wniosków. 

Ks. marszałek powołuje się na to, 
że o liczbie głosów orzekł na podstawie 
liczenia wszystkich czterech sekretarzy. 

Dr. Smolka wnosi, aby z powodu, że 
ponieważ w alegatach, mających być do- 
łączonymi do protokułu, zapisano, że 55 
głosów oświadczyło się na korzyść jego 
wniosku, a w protokule zapisano 54, ab 
na nowo zapytano każdego z posłów, ak 
głosowali: tak czy nie? 

Ks. marszałek oświadcza, że to być 
nie może, i że głosów owych trzech po- 
słów nieobecnych nie można liczyć, kiedy 
faktycznie nie głosowali. 

Na wniosek pp. Krzeczunowicza i 
Wodzickiego, zakończono zajście wten 
sposób, że przyjęto protokuł z zastrzeże- 
niem sprawdzenia, a ewentualnie sprosto- 
wania pomyłki zaszłéj w cyfrach głosów 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Kanonna l. 115, 
Ekspedycja miejscowa w drukarni Budweisera, ulica Grodzka. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje niepieczętowane 


głoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżej 


Tarnowie: Handel P. Móldnera dawnićj K. G 


Rękopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się 


enione ajencje. 


Tsi i „echa. — Księgarnia Wydawnictwa dzieł tanich i pożytecznych. — Narodowa drukarnia i księgarnia F. Ks. Pobudkiewicza—We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — W Tarnowie 

P 0Bemnia daoia ZP Handel P. Miildnera. — W Przemyślu: Ap Aei a braci Jeleniów. — W Gorlicach: W. Muchowicz sekretarz Magistratu. — rait 
: ie: Ksi i fa Czecha. — We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W . Hermanna. 

z encje przyjmujące ogłoszenia: W EA ZYGA Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wollzeile Nr. 22. i Donnat, ajent wied., Praterstrasse Nr. 20.—W Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i St. Gallen, Rudolf Mosse Munchen, Windenmachergasse, 8-— W Hamburga, 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgarcie u Hasensteina i Voglera, 


Frankfurcie 


paies za odesłaniem jego wniosku do 
omisji. 

Z pomiędzy petycji, wymieniamy pety- 
cję wydziału. powiatowego w Żywcu o wy- 
jednanie uwolnienia pism władz autono- 
micznych od jów pocztowych; wj dz. 
rady pow. dąbrowskićj uprasza, aby sejm 
wpłynął na to, aby zniżono taryfę prze- 
wozową na keljan galicyjskich; emeryci 
krakowscy o polepszenie bytu; urzędnicy 
i słudzy szpitalów krakowskich o podwyż- 
szenie płac; wiele gmin © zmianę me- 
sznego na pieniądze i t. p. 7 

Ks. Polański uwiadamia, że z powo- 
du nawału zatrudnienia przy rozpoczęciu 
roku szkolnego,. późnićj dopiero będzie 
mógł przybyć na sejm. 

Odczytuje następnie sekretarz Zbo- 
rowski wniosek p. Wolnego i tow. na- 
stępującćj osnowy: 

ysoki sejm królestwa Galicji i Lodo- 
merji z wielkićóm księztwem krakowskićm 
rączy uchwalić: 

1) zważywszy na nadzwyczajne straty, 
które nasz kraj przez wylewy wody, 

w ziemiopłodach, jakotćż drogach i mo- 
stach, w małych i wiełkich rozmiarach, 
poniósł w ostatnich latach z przyczyny, 
że ustawa lasowa nie była szanowaną, a 
kamieńce, urwiska i puste pola obnażone, 
bez użytku, ze stratą kraju leżały i leżą; 

2) zważywszy, że przez drzewa bywa 
powietrze czyszczone, to jest, że tę część 
powietrza, która ludziom i zwierzętom 
jest szkodliwą, pożywają dla wzrostu swe- 
go, a niezbędnie potrzebną część powie- 
trza dla ludzi i zwierząt wyczyszczoną 
wydalają; 

3) zważywszy, że drzewa są ochroną 
ptastwa, które niszczy owady i onych za- 
rodki, któreto owady, -- jak już kraj | z 
czyna dotkliwie czuć, — są ziemiopłodom 
szkodliwe ; 

4) zwążywszy, że drzewa są regulato- 
rem powietrza, to jest zmiany zimna i 
ciepła, co bardzo wiele wpływa na zdro- 
wie ludzi, zwierząt i pomnożenie plonu; 

5) zważywszy, że przez obsadzenie ka- 
mieńców, pustych miejsc, urwisk i wykar- 
czowanych lasów drzew. i 


dustrja, przemysł, handel i dopeotyć e. 


ju we wszystkich gałęziach wielceby się . 


podniósł ; 

6) zważywszy, że drzewa znaczną ilość 
wilgoci z powietrza do siebie ściągają i 
wydzielają ją ziemiopłodom, szczególnie 
podczas suchych lat przyczyniają się do 
ich silniejszego wzrostu ; 

1) zważywszy, że się już w kraju daje 
czuć pomału brak drzewa do przemysłu, 
handlu, opału i do budowli; £ 

8) zważywszy, że przez to się regula- 
cja wód i dróg uzyska, ażeby ustawy prze- 
ciw. niszczeniu lasów wydane, były ściśle 
przestrzegane, i żeby wszystkie bez naj- 
mniejszego użytku, jedynie na stratę kraju 
leżące kamieńce, urwiska, puste pola i 
wyniszczone lasy były przymusowo drze- 
wami stosownemi, a według możności o0- 
wocowemi obsadzońe ; ; 

dla zbadania tego dla ogółu kraju tak 
żywotnego pytania, raczy wysoki sejm o0- 
sobną z 9 członków wybraną komisję 
przeznaczyć, która w swoim czasie wyso- 
kiój izbie sprawozdanie złożyć ma. 

ózef Wolny wnioskodawca, Kierni- 
czny, Dziubaty , Baltazar Nalepa, M. Po- 
piel, Tadeusz Rękas, Laskorz , Sebastjan 
Barszcz, Michał Włochowicz, J. Oskard, 
Makowicz, Bodnar, Jakubik, Walenty Pu- 
szkarz, Dzerowicz, Jan Wiśniewski, Mana- 
sterski, Szulak, Zyńczak, Iszczuk, Michał 
Cichorz. r 

Ze sprawozdania ze skrutynjum doko- 
nanych wczoraj wyborów uzupełniających 
na trzech członków komisji narodowościo= 
wćj, okazuje się następujący ' rezultat: 
głosujących 111, absolutna większość 5 6 
głosów ; wybrani są: pp. Kraiński, Sma- 
rzewskii Potocki Adam. Komisja ta 
obrała sobie na przewodniczącego p. Ła- 
wrowskiego, jego zastępcą p. Kraiń- 
skiego, sekretarzem p. A o 

Ks. marszałek zarządził potóm wy- 
bór uzupełniający 'na dwóch członków ko- 
misji konstytucyjnój. Z urny. wyborczćj 
wyszli pp. Smarzewski i dr. Kąbat. 


Tajny fundusz. 


POWIEŚĆ 
przez 


Jana Zacharjasiewicza. 


(Ciąg dalszy.) 
XXVII. 

Wieczorem, o zmroku, nie żegnając się 
„dla ostrożności“ z dziećmi, wyjechał Ze- 
fir z gościnnego domu. i 

Droga prowadziła przez las, Księżyc 
zeszedł już na niebie i widniejsze W le- 
sie miejsca oświecił białóm Swóm ŚWIa- 
tłem. A 

Dziwne były te widoki dla owiniętego 
burką podróżnego. Có chwila rysował się 


przed nim jakiś czarny olbrzym W gro-|j 


źnój postawie. W miarę gdy się zbliżał do 
niego, rozkładał ręce, podnosił do góry 
jakąś broń dziwną, jakby ją chciał rzu- 
cić na podróżnego... i powoli, powoli ukła- 
dał się w spokojne, stojące przy drodze 
drzewo!.. 

Zaledwo to nastąpiło, już tam w od- 
daliszączęła znowu majaczyć jakaś ban- 


da rozbójników z olbrzymiemi brodami, 
którzy szeregiem zbitym stali w poprzek 
drogi, aby podróżnego uchwycić, zrabo- 
wać i... może zabić! i 

Podróżny zasłaniał sobie oczy i nie 
spojrzał, aż przeminęła ta dziwna grupa 
drzew i została daleko za nim... 

Gdy go tak ziemia swemi drzewami 
trwożyła, podniósł oczy do nieba, aby 
się gwiazdom przypatrywać. Ale tam na 
niebie ujrzał dwie gwiazdki blisko siebie 
stojące... gwiazdki te przybierały coraz 
więcćj podobieństwa do oczu młodój ko- 
biety z owój nocnćj ucieczki... a w tych 
oczach błyszczały w blasku księżyca dwie 
łzy perłowe... 

W tój chwili stanął wózek na wzgórzu, 
przy małćj karczemce, zkąd można było 
w dolinie widzieć w szczęściu zasypiający 
hg biały, który go tak gościnnie przy- 


ął.. . 

Zefir kazał stanąć furmanowi. Wszedł 
do karczemki, a konie odesłał do dworu. 

Dlaczego w tój karczemce stanął? Dla- 
czego wózek odesłał do dworu? O tém 
nie umiał Sobie zdać sprawy. 

Karczemka była uboga. Stary żyd, ży- 
dówka i dwoje dzieci byli jedynemi jój 
mieszkańcami. 


— (zy mogę tu zanocować? — zapytał|rano. Na drzewach za oknami Śpiewały|dę! Inni to jakoś umieją i dobrze im|a w polu roboty, nikt nie pojedzie. Ale 
Zefir zdziwionego żyda, który dziwnie pa- | ptaszki, muszki o przecudnych skrzydeł- |z tém! 


trzył na jego ubiór porządny. 

— Mogę wielmożemu panu tylko wiąz- 
kę słomy dać! — odpowiedział żyd. 

— Dobrze, dawaj!.. Masz kawałek 
świeczki? 

Za godzinę leżał Zefir na słomie ro- 
zesłanój w dużćj szynkownćj izbie. Przed 
nim, w stłuczonćj flaszce stała mała, 
łojowa świeczka. Zefir trzymał w ręku 
książkę i chciał na nićj czytać. Litery 
jednak plątały mu się nieustannie. A 
z pomiędzy wierszy wychylała się twarz 
pięknéj kobiety ze łzami w oczach, które 
wtedy księżyc tak dziwnie oświecił... Twarz 
ta była smutną, oczy patrzyły z boleścią, 
jakby mu wyrzucać chciały... 

Zefir zagasił świeczkę i nakrył się z 
głową, aby tój twarzy nie widzieć, choć- 
by innym razem chciał patrzyć na nią 
całe życie!.. Ale długo, bardzo długo nie 
odstępowała ta twarz od niego... 

Wreszcie nad ranem skleił mu sen po- 
wieki. Sniło mu się, że leży na żydow- 
skim barłogu, ale barłóg ten jest mu 
stokroć milszy od pańskich wygód na 


kach wylatywały z okna na słońce, krówki 
na polance zwoływały siebie... 
Zefir wyszedł przed karczmę, odetchnął 


świeżóm powietrzem i uczuł się spokoj- | kradł, — odparł z powagą żyd, — ale do|legał wiele na niego. 


niejszym. Wczorajsze obrazy dręczące, stra- 
ciły wiele ze swojćj barwy jaskrawćj. Nie 


jéj sytuacji nie widział żadnego innego 
wyjścia, tylko albo śmierć, albo więzienie. 
Przed jednóm i drugióm wzdrygał się, 
szedł więc jedyną drogą, jaką miał przed 
sobą. 

— Czy masz konie? — zapytał się 
żyda, który właśnie co skończył swoje 
pacierze. 

— A zkądby ja konie wziął? — odpo- 
wiedział żyd — inni mają konie, ja muszę 
się obchodzić! 

Zadziwiła go ta dziwna moralność żyda. 
Spojrzał na niego z uwagą, czy tego nie 
mówił z jaką myślą uboczną. 

— Widzisz pah, — jaśnićj wyłożył mu 
rzecz spokójny karczmarz, — ja jestem 


dworze, bo leży z sumieniem poign biedny żyd, karczma biedna, zkądże ja- 


Gdy oczy otworzył, było już 


ja wielmożnemu panu dam radę. Niech się 


— A gdybyś umiał, tobyś kradł! — rzekł| pan do południa zatrzyma, to solarze tędy 


z ironicznym uśmiechem Zefir. 
— Ja tego nie mówię, może być, żebym 


tego jeszcze więcćj trzeba jak umieć! 


po sól pojadą. 

Zefir wysłuchał żyda spokojnie. Nie na- 
Zdaje się, że się go- 
dził na jego piopozycję. Coś go mimo- 


— A czegóż trzeba? — z dziwną cie-|wolnie przytrzymywało w tój karczmie, 
było mu bardzo dobrze, ale pomyślał so- |kawością zapytał Zefir i wlepił oczy|niedaleko tego dworku gościnnego, który 
bie, że inaczéj już być nie może. Ze swo-|W Żyda. 


Rzekłszy to zaczął sobie wesoło i swo-|dna fura nie okazała się. Z 
bodnie wyśpiewywać półgłosem „majufes,* | bardzo się niciarpliyśk Coś go tutaj 
jakby się cieszył, że tego nie ma, co po-|dziwnie przytrzym: i ni 
trzeba. Zefir patrzył dziwnie na żyda.|mu oddalać 
ję chwili urwał żyd „majufes* i mówił |tam w dolinie... 
alej : 
— Bo widzisz pan, u nas w piśmiejz sćrem. P. 
iii każdy zły człowiek ma coś|nętnie przedstawiał 
w sobie! 


— eń czy będą konie, czy nie? — za- 


pytał nagłe. ść?) 
jA A : Zkądże j — Zkądże będą konie, kiedy ich nief. 
obrze | bym na konie zarobił? A kraść nie pój- |ma!— odparł żyd, — wieś bardzo daleko, 


nas: s tak w dolinie majaczył pomi ay 
— Ja nie wiem czego trzeba, — odpo-|drzewami jak biały łabędź Śró 

wiedział żyd, — ale ja wiem, że tego nie] Wziął książkę do ręki i w 
mam czego trzeba. 


dworach jego opiekun 
_Zefir nachmurzył czoło. Przeszedł się| mi. Zacisnął 

kilka razy po izbie, å twarz kobiety zejsię wpiły... 
łzami znowu stanęła mu przed oczy. 


staremi 
sitowia. 
edł do lasu. 
wieczór, ża- 


Minęło połudn 
efir jakoś nie 


ie, nadsze 


i nie pozwalało 
tego białego dworku 


Ku wieczorowi zjadł kawałek chleba 

ztypodinAł sobie, jak e po- 
wygodne życie „Po 
„opie i zgrzytnął zęba- 
pięści, aż paznogcie w ciało 


się 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


y 


"do komisji budżetowćj. chorz Michał, Ławrynowicz, Janowski, 


~ „ Gulak, Nalepa, Cichorz, Boczkowski, Ho- 


SĘ „TA KRAJ z piątku 24 września 1869. | DAT Hi? 


Przystąpiono do porządku dziennego, jewicz, Kamiński, Dziewoński, Halik, Wło- takie wezwanie bezzwłocznie, najdalój do 
to jest do pierwszego czytania sprawo- chowicz, Kulik, Baltazar Nalepa, Tadeusz | dni 8, zarządzić egzekucję, jeżeli rozpo- 
zdania wydziału krajowego Z zamknięcia | Rękas, Stuglik, Laskorz, Barszcz, Wi- | rządzenie nie sprzeciwia się ustawie gmin- 
rachunków funduszów krajowych z roku|śniowski Jan, J. Oskard, Sapruka, Wa-|nćj, a względnie powiatowćj, i nie prze- 
1868; referent p. Kraiński. Odesłano|lenty Puszkarz, Koroluk, Łepkaluk, Ci-|kracza ustawą oznaczonego zakresu dzia- 
łania władzy zarządzającćj. W przeciwnym 
Czyta potóm pee Smolka sprawo-| Papczuk, Szulak, Minkowicz. razie wolno politycznój władzy powiato- 
zdanie wydziału krajowego o pokryciu ko- wéj, jeżeli zastrzeżone. dla nićj w $ 105 
sztów z powodu księgosuszu. Poseł Gross VI. Ustawa z d.. dla królestwaGalicji|prawo zakazu wykonania nie upadło, 
wnosi, aby odesłać ten przedmiot także | i Lodomerji z wielkióm księztwem  Kra- | wstrzymać się z wykonaniem aż do orze- 
do komisji budżetowćj. Przyjęto. kowskićm zawierająca zmiany $$. 66, 80, |czema politycznćj władzy krajowój, 0 któ- 

Ten sam sprawozdawca odczytuje na- |81 i 100 ust. gm, z d. 12 sierpnia 1866, i|re ma się odnieść w ciągu trzech dni. 
stępnie referat wydziału krajowego, doty- $$. 19, 48, 49, 50 i 51 ustawy o repre- Polityczna władza krajowa wyda swe 
czący uznania austrjacko - węgierskiego zentacji powiatowój z tegoż dnia. orzeczenie w jak najkrótszym czasie za 
szpitala w Stambule za zakład publiczny.| Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego kró- |porozumieniem się z wydziałem krajowym. 
Rzecz tę przekazano na wniosek p. Ko-|lestwa Galicji i Lodomerji z wielkićm księz-| W razach niebezpieczeństwa ze zwłoką 
czyńskiego komisji administracyjnój. |twem krakowskićm rozporządzam co nastę- |oczywiście połączonego, władze gminne 

Pan Gross czyta sprawozdanie wydz. | puj 


puje: mogą, pod własną odpowiedzialnością, u- 
kraj. o potrzebie zaniechania drogi siwko-| Art. L Postanowienia $$. 66, 80, 81 i|dawać się bezpośrednio o asystencję do 
halickićj jako drogi krajowćj. Odesłano 


A 7 


niby dobro ludu na celu, o tój, najważ- | nym. Cała dlań uczta na wielkićj sali -ba- 
niejszój dotąd nie pomyśleli. zaru, wyprawiona na dniu 16 b. m. nie 
— i miała téż bynajmnićj charakteru politycz- 
Poznań 20 września. (Kor. „Kraju.“) | nego, ale wyłącznie tylko prywatno-przy- 
Nim przystąpie do zwykłego sprawozdania jacielski. A i tu przecież odezwało się 0: 
z kroniki bieżących wypadków, niechaj mi|statecznie, co dzisiaj na dnie duszy każde- 
będzie wolno z dziedziny zasadniczego |go z nas Spoczywa, życzenie, aby du- 
sporu, jaki się u nas toczy między bier- | chowieństwo pozostało z pami... 
ném i niebroniącóm się życiem narodo-| W obec zgromadzonego licznie bardzo 
wóm a nastajaszczą i dziwnie rozzuchwa- | przy tćj sposobności duchowieństwa z księ- 
loną ultramontańsko-zachowawczą reakcją, | żmi oficjałem Janiszewskim i prałatem Brze- 
podać następujący charkterystyczny szcze- |zińskim na czele, —w obec poprzednich wy- 
gół. Będzie to nowym przyczynkiem do | stąpień, które mimowolnie może i bez 7a- 
ocenienia dobrój wiary i szczerości tego |miaru umysły na ten tor naprowadziły, 
zacnego obozu. _ | pozostał zacny nasz Libelt iw pięknćj, u- 
Gazecie Toruńskiej, która—jak czytelni. |dzielającćj się sympatycznym zapałem mo- 
kom naszym wiadomo — odezwała się przed | wie, wzniósł toast na cześć narodowe- 
kilku tygodniami gromkim głosem przeciw |g0 duchowieństwa. 
zmartwychwstającćj rewolucji, winszowała Głos ten był zrozumianym, przez młod- 
ks. arcybiskupowi Ledóchowskiemu zakazu |sze zwłaszcza duchowieństwo, które pośpie- 
tak nazwanych demonstracji religijno na- szyło szanownemu mówcy złożyć tłumnie 
rodowych po kościołach, wietrzyła żywych | wyraz swego współczucia, skrępowanego 
i namacalnych rewolucjonistów we współ- | w czynie i życiu nakazami wyższćj władzy... 
pracownikach Dziennika Poznańskiego, po-| Otoż i to przyczynek jeszcze do kroniki 
wierzając dokończenie rozpoczętego przez naszćj współczesnój, do dziejów owćj woj- 
siebie dzieła domyślności feodalnćj Kreuz|ny domowćj, która choć nie krwawo, to 
Zig, — przypomniało się, by uśpić nieco | przecież bardzo nie w porę przez nasz ul- 
uwagę, która zwracała się na nią z po- tramontanizm wywołana, zakłóca harmonję 
wodu podobnćj taktyki, że jest właściwie | naszego narodowego i publicznego życia. 
nibyto nieklerykalną, i wystąpiła z nową, A teraz opuszczając nawet choćby tylko 
nibyto wielce patrjotyczną teorją zrezy-|w charakterze kronikarza polemiczną dzie- 
gnowania z wpływu polskiego duchowień- dzinę, zwróćmy się w kilku słowach do spi- 
stwa w sprawach publicznych i zastąpienia j sania niektórych ważniejszych wypadków 
go żywiołami świeckiemi. Teorja ta apo- | naszego bieżącego życia. 
sterjorystyczna ma być nibyto kluczem i| Na czele winniśmy pod tym względem 
interpretacją wszystkiego, Co dotąd Gaz.|zapisać zwołany na dzień 29 b. m. do mia- 
Toruńska zrobiła i powiedziała; ma więc| sta Chełmna nad Wisłą mityng poznań- 
np. między innemi tłómaczyć cyniczne jej | sko-zachodnio-pruski w celu zastanowienia 
wystąpienie przeciw Kraszewskiemu, wska- | się nad sprawą szkolnictwa, szczególnie 
zywanie Gillera, Rupprechta i Paszkow- elementarnego, tak w Prusach Zachodnich, 
skiego jako podżegaczy rewolucji w ko-|jak w w. księztwie Poznańskićm. 
lumnach Dziennika Pozn. i entuzjazmy dla| Proponentem tegoż zebrania jest znany 
polityki ks. arcybiskupa Ledóchowskiego. |i utalentowany publicysta i mówca, p. Igna- 


Wygodna to i szczęśliwa bezwątpienia | cy Danielewski, redaktor Przyjaciela Ludu. 
P. Donimirski z Buchwałdu, jako prezes 


teorja, choć dla nas logika łącząca ją 
w całość ze wszystkiemi powyższemi szcze” towarzystwa moralnych interesów 
gółami taktyki Gazety Tor., pozostanie |ludności polskićj pod panowaniem 
trochę ciemną... ARUS pruskiém, wzywa w osobnéj odezwie do 
Pominąwszy jednak przeznaczenie 1 jak najliczniejszego , o ile możności, ucze- 
szczerość téj na chwilową potrzebę Gazety stniczenia w tém zebraniu. 
Tor. wymyślonój teorji, zastanówmy się W obec wyraźnie germanizacyjnćj ten- 
w kilku słowach nad prawdziwóm jéj zna- | dencji, jaką szkólnictwo elementarne od r. 
czeniem dla obozu ultramontańskiego, któ- | 1864 i 65 w Prusach, a od r. 1867 i w Po- 
znańskióm przybierać poczęło, będzie rezul- 


ry przyjmuje przymierze Gazety Tor. prze- ; 
ciw stanowisku narodowemu wśród aplau- |tatem chełmińskiego zebrania najprawdo+ 
podobnićj nowa petycja, bądź do minister- 


zów Czasu i jego korespondentów. 
Wymyślając w kłopocie argumentów o0- | stwa oświecenia, bądź do sejmu, petycja, 
bronnych swój dotychczasowćj taktyki te-|jaką za przeszłćj kadencji sejmowćj udało 
się tak zręcznie zepchnąć z porządku dzien- 


orję o usunięciu duchowieństwa od spraw 
publicznych, nie postawiła Gazeta Tor. — | nego prezesowi izby deputowanych, p. For- 
kenbeckowi. Również, jak wątpić nie mo- 


jak na pierwszy rzut oka widać — nie ta- 
żna, zapadną prawdopodobnie na témże 


kiego, coby się mogło podobać i coby 
odpowiadało kierunkowi stronnictwa ultra- | zgromadzeniu uchwały oświadczające się ze 
stanowiska narodowego przeciw zakła- 


montańskiego. Ultramontanizm dąży wszę- 
dom szkolnym mieszanćj religji (Sżmultan- 


dzie do owładnięcia i ogarnienia wszel- 
kich szczegółów prywatnego i publicznego | anstalten), będącym do tego czasu przy- 
najmnićj także niczćóm innćm, jak ibstytu: 


życia, a jedynym do tego środkiem jest | najm: 
cjami germanizacyjnemi. Nadto zdaje się, 


i może być naturalnie tylko... . ksiądz. 
Czegoż chce Gazeta Tor. 1 jakaż to sta-|że nastąpi jeszcze i nastąpićby powinna pe- 
tycja o założenie gimnazjum nowego pol- 


wia teorję? Rozbratu między księdzem 
sko-katolickiego dla ludności polskićj w Za- 


a życiem publicznóm, wyłączenia ducho- 
wieństwa z szeregu pomocników dobra pu- | chodnich: Prusach, która takowe w jednym 
tylko Chełmnie posiada. 


blicznego, zastąpienia ich zastępem świec- 

kim, idącym osobnemi torami, Czegoż chcą Czy petycje te, jeśli na zjeździe chełmiń- 

przeciwnicy tego kierunku, jak np. Libelt] skim uchwalone będą, zostaną uwzględnio- 

j Kraszewski? Zgody duchowieństwa z ży- | nemi,—trudno przewidzieć, choć jest rze- 

ciem narodowćm, udziału księży we wszel- czą niezaprzeczoną, iż w naczelnym syste- 

kich sprawach publicznego znaczenia, u-| mie rządowym wieje od niejakiego czasu 

względem nas wiatr nieco łagodniejszy. 

Tak n. p. przyszedł w tych dniach z mi- 


trzymania tradycyjnój spójni między ko- 
nisterstwa oświecenia reskrypt zezwalający 
na otworzenie trzeciego dla ludności w. 


$ciołem a narodem. 
księztwa Poznańskiego gimnazjum katolic- 


Która z obu tych teorji— nie wchodźmy 
wcale w ocenienie jéj wartości praktycz- 
kiego w mieście Wągrowcu. Nie jestto wpraw- 
dzie tak bardzo wielkie ustępstwo, jakby 


nój — jest nietylko już bardzićj katolicką, 
się mogło zdawać. Gimnazjum nowe wą: 


i która z nich odpowiada 
growieckie zastąpi po prostu tylko zniesio- 


ale co więcćj, ! Z 

więcéj zwykłéj i utartéj praktyce klery- 
ne w r. 1863 gimnazjum trzemeszeńskie, 
ale nawet i tego nie bylibyśmy uzyskali 


kalnćj, nie ma potrzeby dowodzić. Teorja 

wymyślona przez Gazetę Tor. zdaje nam 
nigdy za czasów administacji naczelnego 
prezesa Horna, niemnićj gorliwego germa- 


pizatora, jak protestanta. Uzyskanie tego 


się być gruntownie radykalną, a nie być 
wcale dowodem owéj uległości dla ko- 
nowego zakładu naukowego zawdzięczamy 
staraniom nowego naczelnego prezesa hr. 


ścioła i uznania jego powagi w życiu pu- 

blicznóm. Mimo to zyskuje ła teorja po- 
Kónigsmarka, naszych deputowanych sej- 
mowych, mianowicie p. Kantakowi a podo- 
bno i poparcia wniosku magistratu miasta 


chwały ze strony organów naszego ultra- 
montanizmu i konserwatyzmu, kiedy druga 
Wągrowca w ministerstwie oświecenia przez 
księdza arcybiskupa Ledóchowskiego. 


przeszłorccznój uchwały sejmowćj. Uchwa- 
ła ta brzmi: ._ 

$ 1. Jeżeli na posła sejmowego w sku- 
tek karygodnego czynu zapadł wyrok po- 
tępiający, który pociąga za sobą utratę 
czynnego i biernego prawa wyboru, na- 
tenczas traci poseł charakter członka 
sejmu (Landtagsmitgliedschaft). 

$ 2. Ustawa ta staje się prawomocną 
z dniem publikacji. 

Ustawa ta uchwalona na przeszłorocz- 
nym sejmie nie otrzymała sankcji z przy- 
czyn formalnych; nie stwierdzono bowiem 


tych części posłów. O ile atoli wynika 
ze słów namiestnika, zdaje się, że nietylko 
względy formalne, ale także i merytoryczne 
przyczyniły się do odmówienia sankcji. 
Rząd wychodzi bowiem z tego zapatrywa- 
nia, że już samo oskarżenie powinno wy- 
starczyć do utrąty prawa zasiadania w 
sejmie. 

Dr. Granitsch wyraża swoje zadziwie- 
nie nad tém oświadczeniem. Na zarzut jego, 
jakoby rząd nie przedłożył wcale powyjż- 
szego projektu do sankcji cesarskićj, od- 
powiada minister Giskra, że rząd uważa 
za swój obowiązek, przedkładać wszelkie 
uchwały sejmowe, że więc i tę uchwałę 
przedłożył, ale przedstawił ją w takićm 
świetle, iż sankcji nie otrzymała. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek wy- 
działu. : 

Przed zamknięciem posiedzenia złożył 
marszałek sejmu bar. Pratobewera mandat 
do rady państwa. Zdaje się, że odnowienie 
niesankcjonowanych  przeszłorocznych u- 
chwał sejmowych, jest hasłem wszystkich 
sejmów. Jeżeli sejm niższo-austrjacki tćj 
się trzyma taktyki, tóm bardzićj spodzie- 
wać się tego można od nieniemieckich sej- 
mów. Otóż w sejmie lublańskim burzliwa 
odbyła się rozprawa nad projektem ustawy 
tyczącćj się domu roboczego. Projekt ten 
uchwalony na przeszłorocznćj kadencji, nie 
uzyskał sankcji monarszćj, albowiem — we- 


c. k. żandarmerji i rządowćj straży po- 
do kom. administracyjnćj. Do tćj, samćj 
komisji odesłano także wniosek wydziału 
krajowego o uznanie. niektórych dróg za 
drogi krajowe, i o zmiany w etacie urzę- 
dników i sług krajowój służbie drogowćj. 

Wniosek p. Wolnego co do zniesie- 
nia podatku spadkowego przekazano ko- 
misji podatkowćj. 

Po załatwieniu tych czynności przystą- 
piono do wyboru komisji podatkowćj (z T 
członków). km 7 KT było 112;: abso- 
lutna większość 57. Wybrani są Bp. Krze- 
czunowicz, Szumańczowski, Wei- 
gel, ks. Stempek, Wężyk, Gross i 
ks. Krasicki. 

Komisja konstytucyjna ukonstytuowała 
się. Przewodniczącym obrano hr. Wodzic- 
kiego Ludwika, zast. przew. ks. J. Czarto- 
ryskiego, sekretarzem hr. Tarnowskiego. 

Następne posiedzenie w sobotę. Na po- 
rządku dziennym: Pierwsze czytanie wnio- 
sku dra Hónigsmana co do trwania sesji 
sejmowych, Pietruskiego o języku wykła- 
dowym na wszechnicach, sprawozdanie wy- 
działu krajowego o petycji gminy Śnia- 
tyna co do zaprowadzenia straży ognio- 
wój tamże, sprawozdanie wydziału o pe- 
tycji rady pow. Śniatyńskićj co do zapro- 
wadzenia spichlerzy gromadzkich przy- 
musowo w każdćj gminie i sprawozdania 
poselskie. 


Art. I. Wykonanie tój ustawy polecam 
szą się; w ich miejsce obowiązywać mają | mojemu ministrowi stanu. 

postanowienia następujących artykułów: 
II, III, IV, V, VI, VII, VII, IX i X. 


Art. II. Zakładowy majątek i dobro wiadomości polityczne 


gminy i jéj zakładów mają być utrzymywane 
w całości i dobrym stanie. i korespondencje. 


Do podziału tegoż majątku lub dobra a * 
między członków gminy, potrzebne jest] Warszawa. „Moskale mimo armji, cy- 
przyzwolenie wydziału krajowego. tadeli, czynowników 1 szpiegów lękają się 

Art. III. Do nałożenia dodatków, prze- ciągle czegoś, lub udają przynajmniej bo- 
noszących 10% podatków bezpośrednich, jaźń, jak to widać np. z następującego 
lub 20%, podatku konsumcyjnego, potrze- rozkazu ober-policmajstra warszawskiego: 
bne jest przyzwolenie rady powiatowćj. „Wiele osób, a szczególnićj z przyby- 

Przyzwolenie to potrzebnem jest nawet wających do Warszawy, korzystając ze 
do nałożenia dodatków przenoszących 5°% |zwinięcia służby policyjnój na rogatkach 


podatków bezpośrednich, jeżeli tego żąda |i stacjach dróg żelaznych, przebywają w 
jeden z członków, należących do rady gmin- mieście po dni kilka bez meldunku, wbrew 
nój podług $. 16 (radny bez wyboru). Żą- obowiązującym przepisom policyjnym. 
danie to musi jednak być wniesione doj , Dopuszczenie podobnych uchybień przy- 
rady gminnój na tém posiedzeniu, na któ- pisać należy zaniedbaniu ze strony ucząst- 
rém dodatek uchwalony został, lub tóż do kowych naczelników, jak również nieaku- 
naczelnika gminy najpóźniej w 8 dni po ratności właścicieli i rządców domów. Zwra- 
tóm posiedzeniu. cając na to szczególną uwagę pp. komi- 

Dodatki przenoszące 25%/, podatków bez- |Sarzy cyrkułowych, poruczam surowo Za- 
pośrednich lub 50%, podatku konsnmcyj- lecić ucząstkowym naczelnikom i urzędni- 
nego, mogą być nakładane tylko na mocy kom zajmującym się Częścią meldunkową, 
przyzwolenia wydziału krajowego. ażeby. czuwali nad wykonywaniem przez 

Art. IV. Do zaprowadzenia opłat nie na- właścicieli i rządców domów formalności 
leżących do kategorji dodatków do podat- przepisanych, przestrzegając również, iżby 
ków bezpośrednich, lub do podatku kon- ju tutejszych mieszkańców nikt chociażby 
sumcyjnego, jako też do podwyższenia najkrótszy czas bez meldunku nie prze- 
istniejących już tego rodzaju opłat, potrzeba bywał — winnych niezastosowania się do 
przyzwolenia wydziału krajowego. powyższego, przedstawiać do kary. Wresz- 

Ar. V- Uchwały rady gminnćj, do któ-|cie osobiście sprawdzić, czyli rozporzą- 
rych ważności potrzeba przyzwolenia sejmu dzenie zamieszczone w rozkazie do policji 
lub wydziału krajowego. mają być poda-|7 dnia 20 lipca (1 sierpnia) r. b. za nr. 
wane do rady powiatowćj, która je wraz 201, przez ucząstkowych naczelników, co 
z swojem zdaniem przedłoży wydziałowi do skonfrontowania skorowidzów w książ- 
krajowemu. kach ich notacyjnych znajdujących się — 

Art. VLE Członek reprezentacji powiato- dopełnione zostało. 4 
wój traci posadę, jeżeli zajdzie, lub wiado-|, ~- Pomnik Paszkiewicza chcieli moskale 
mą się stanie okoliczność, któraby pierwo- koniecznie wykończyć na 5go październi- 
tute jego obieralności lub uprawnieniu do ka, jako na dzień 69€j rocznicy jego ofi- 
wstąpienia w grono rady stała na prze- cerskiego czynu, pokazało się to Je- 
szkodzie. dnak niepodobieństwem, bo pomnik ten 

Jeżeli członek reprezentacji powiatowćj ledwo w grudniu będzie wykończony. Sta- 
popadnie w śledztwo z powodu jednego z nie on przed pałacem namiestnikowskim, 
czynów karygodnych, w $$ 3 i 11 ordyn.|7* Krakowskićm przedmieściu. Piedestał 
wyb dla gmin wskazanych, lub jeżeli do będzie z granitu finlandzkiego, który już 
jego majątku konkurs ogłoszony albo po- sprowadzono, razem Z moski ewskimi 
stępowanie ugodne zarządzone  zostamie. kamieniarzami do obrobienia go. a: 0- 
wtedy nie będzie mógł sprawować swego mnik sam ma być wykonany w Petersbur 
urzędu, jak długo trwa to postępowanie gu. Tak więc, dzięki Bogu, pomnik tego 
karne; konkursowe, lub ugodne. zbira carskiego, co tak długo mordował 

W wypadkach, w tym paragrafie wymie- Polskę i Warszawę, będzie wykonany z 
nionych, orzeka wydział krajowy za poro- moskiewskiego materjału, rękami moskali... 
zumieniem się z polityczną władzą krajową. tylko za polskie pieniądze. 

Art. VII. Sejm za pośrednietwem wy- ZA p ; 
działu krajowego czuwa nad tém, ażeby| Litwa. Do jednćj z katolickich nie- 
reprezentacje powiatowe wypełniały obo- mieckich gazet, wychodzących w Berlinie, 
wiązki, z mocy ustawy na nich ciążące, |PISzą Z nad granicy litewskićj co nastę- 
niemniéj ażeby majątek zakładowy powiatu | PuJe : r k 4 $ S 
i zakładów powiatowych nie został uszczu-| »Niższéj rangi urzędnicy, a mianowicie 
plony. żandarmi otrzymali w ostatnich czasach 

Wydział krajowy może w tym celu żą- rozkaz gubernatora kowieńskiego; kniazia 
dać objaśnień i usprawiedliwień od repre- Oboleńskiego, polecający im zabierać ka- 
zentacji powiatowćj, i przez delegowanie tolikom wszystkie książki do nabożeństwa, 
komisji zarządzać dochodzenia na miejscu. drukowane łacińskiemi głoskami, choćby 

W wykonaniu tego prawa nadzoru, upo- takowe nawet wyszły za pozwoleniem 
ważńiony jest wydział krajowy, w razie cenzury. |, 
potrzeby, użyć stosownych Środków z8- Dla pewniejszego skutku, żandarmom |mon 
radczych. dodano do pomocy żydów, którzy przyjęli | odbiera same tylko gromy nagany i po- 

Art. VIIL. Rekursa przeciw uchwałom prawosławie, i którzy okazują w tém po-| tępienia. Dlaczego? Bo pierwsza pozwala 
reprezentacji powiatowćj (rady powiatowćj lowaniu niezmiernie wiele sprytu i czyn- duchowieństwu A OE ący rap, 
i wydziału powiatowego) rozstrzyga wy- ności. Zbiry te napadają nocą na domy |kiedy druga chciata 7 Je hłe Sy A 
dział krajowy. katolików i zabierają im wszystkie, tak| Otóż w tych kilku s ke: A eży arak 

Rekurs ma być wniesiony w ciągu 14- |stare jak i nowe książki. Czasem żandar- | zanie całćj tój zagadki, bę wz żę 
dniowego prekluzyjnego terminu od dnia jmi wziąwszy łapówkę, oddają zabrane | najlepszą próbą wartości samoj a, ` 
ogłoszenia, lub doręczenia uchwały do książki, ale gdy im brak pieniędzy, wra- | logiki i szczerości naszych ultramontanów 
wydziału powiatowego, który go przed- cają na nową rewizję. W niedziele i święta w tak dziwnie pohopnóm jéj uznaniu 1 
łoży wydziałowi krajowemu. żandarmi. 1 sołdaci wciskają się do ko- przyjęciu. j f = 

Art. IX. Jeżeli reprezentacja powiatowa ściołów, i w czasie nabożeństwa wyrywają Zresztą toczy się ten spór coraz dalej 
poweźmie achi; która przekracza jój| książki z rąk modlących się, zwłaszcza 

ub sprzeciwia się usta- kobiet. Przy wychodzeniu z kościoła Ści- 

wom, polityczna władza powiatowa ma słe odbywają się rewizje. Znalezione szka- 
prawo i obowiązek wstrzymać jéj wyko- plerze lub medaliki i inne poświęcone 
i rzeczy, noszone zwykle przez katolików, 

zabierają, nie bacząc na łzy ludu. Fabry- 
kẹ medalików istniejącą w Wilnie zam- 
knięto, a cały zapas gotowych zniszczono.* 

Wiadomościom podobnym, przez polaka 
ż|udzielonym, nie danoby zapewne wiary. 
„|Ale to pisze niemiec, do gazety, która 
nigdy się sympatją dla sprawy naszéj nie 
odzaczała. 

— Okręg naukowy mohilewski ma być 
wyjęty z pod zarządu kuratora wileńskie- 
go, a oddany pod zawiadywanie moskiew- 
skiego. Donosząc o tóm, Gołos dodaje, że 
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do ustawodawstwa policyjnego, które wy- 
jęte jest z kompetencji sejmów. Pominąw- 
szy tę' okoliczność, iż podobna uchwała 
sejmu niższo-austrjackiego otrzymała sank- 
cję, chociaż ustawodawstwo policyjne nie 
należy do kompetencji sejmów; sądzi dr. 
Zarnik, że domy robocze należą do zakła- 
dów dobroczynnych i jako takie nie są one 
wyjęte z pod juryzdykcji sejmowćj. Zda- 
nie to podziela większość sejmowa, w sku- 
tek czego odnowiono projekt, wspomniany. 
Fakt ten jest nową illustracją owćj tak 
wielce sławionćj konstytucyjnćj równości 
wszystkich ludów. Jeden i ten sam projekt 
otrzymuje i nie otrzymuje sankcji, według 
tego, czy pochodzi od niemców, czy „od 
słowian. Quod licet Jovi non licet bovi. 


mn A 


Carstwo moskiewskie. 


Petersburg. Po próbach z bronią od- 
tylcową, odbytych w czasie manewrów w 
rozmaitych obozach, system Berdana u- 
znano za najlepszy. Broni tój zamówiono 
w Ameryce 30,000 i uzbrojone nią będą 
bataljony strzelców. Broń ta ma nadejść 
w październiku. System ładownic dotąd 
jeszcze nie wybrany. ` towano ich roz- 
maitego gatunku sztuk 800, dotąd jednak 
żaden z projektowanych rodzajów za- 
twierdzenia nie uzyskał. 

— Były minister Wałujew wyjechał za 
granicę, gdzie zabawi do końca paździer- 
nika. Czyżby nowe rokowania z Rzymem 
rozpocząć się miały? 

— W okolicach Narwy, włościanie e- 
stońscy pewnćj wsi wypędzili wójta za to, 
że w myśl systemu rządowege, namawiał 
ich do zniszczenia książek nabożnych 
estońskich i do zastąpienia ich moskiew- 
skiemi. Gdy wygnany wrócił z żandarma- 
mi, chłopi wypędzili i jego i eskortę. Po- 
głoska, że wójt przekupiony przez rząd, 
ma zamiar zmoskwicić całą wieś, wywo- 
łała między ludnością, a zwłaszcza mię- 
dzy kobietami takie wzburzenie, że chcia- 
ły koniecznie na dom jego napaść i wy- 
pędzić całą rodzinę. „Dziwna rzecz — 
dodaje korespondent Bör. Ztg., z którego 
tę wiadomość czerpiemy, — że w Estlan- 
dji włościanie bardzićj jeszcze opierają 
się zmoskwiczeniu, jak szlachta i miasta.“ 

— O przyjęciu, jakiego brat cara. do- 
znał w Królewcu, tak pisze Gołos: „Wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz: przybył do 
Królewca extracugiem o godz. 2 min. 45 
wraz z liczną swoją świtą. Na spotkanie 
jego wysłana byłą na dworzec straż ho- 
norowa z chorągwią i muzyką pułku gre- 
nadjerów następcy tronu. pruskiego. Za- 
grała muz ka, 1 wielki książę przebywszy 
szpaler żołnierzy, wsiadł do powozu wraz 
z następcą tronu pruskiego, który także 
na spotkanie dostojnego gościa wyjechał 
na dworzec. Wieczorem król wraz z wiel- 
kim księciem, następcą tronu saskiego i 
książętami pruskiemi był w teatrze. Do 
robienia służby przy wielkim księciu, od- 
komenderowano jenerała Boien i pułko- 
wnika księcia Radziwiłła. Í 


Na następućm posiedzeniu postawione 
będą następujące wnioski: 

L Dr. Koczyński i tow.: Wys sejm 
raczy uchwalić: 1) wybrana będzie komi- 
sja hipoteczna złożona z 7 członków; 
2) téj komisji poleca się rozpoznać spra- 
wę ksiąg gruntowych i miejskich i przed- 
łożyć izbie projekt do ustawy krajowćj 
o księgach hipotecznych dla mniejszych 
posiadłości. (Podpisani): Koczyński, Zby- 
szewski, Landesberger, Kamiński, Bare- 
wicz, Koczyndyk, Bataglia, Sawczyński, 
Kabat, ks. Morgenstern, Smolka, Hoszard, 
Weigel, Naumowicz, Gniewosz, Boczkowski, 
Guszalewicz, Hausner, Dziewoński, Kulik, 
Stupczy, Rutowski. 

Torosiewicz wniesie: Wys. sejm ra- 
czy uchwalić: Sejm wzywa c. k. rząd, aby 
czynności poboru do wojska nie odbywały 
się w czasie robót. w polu. (Podpisani): 
Torosiewicz, ks. Sulikowski, ks. Stempek, 
Zyńczak, Wiśniowski, Stuglik, Bazylewicz, 


szard, Kulik, Dziubaty, Krzeczunowicz, 
Agapsowicz, Rogawski, Fihauser, Wolny, 
Gnoiński. ` 

Inny wniosek posła Torosiewicza, 
mający być przedłożony w sobotę, opie- 
wa: Wzywa się c. k. rząd do poczynienia 
stosownych kroków, aby: a) poręczenie 
któregokolwiek z uprzywilejowanych ban- 
ków lub filji bankowych” przyjmowane było 
jako zabezpieczenie 6d CE po- 
datku ód wyrobu spirytusu; b) aby do- 
kument kaucyjny, zapisujący zaświadcze- 
nie rzeczonego odątki na dobrach nie- 
ruchomych, lub na złożonych efektach 
pieniężnych nie potrzebow. p wysta- 
wiany co roku na podatek jednoroczny, 
lecz by mógł być wystawiony na kilka 
lub na nieograniczoną ilość lat. (Podp.): 
Torosiewicż, Krzeczunowicz, Agapsowicz, 
Polanowski, Boczkowski, Baworowski, ks. 
Barewicz, Gmiewósz, Mier, Łoś, Jabłonow- 
ski, Hubicki, Wężyk, Dzwonkowski, Cywiń- 
ski, Czajkowski, Szumańczowski. 


Postawiony przedwczoraj wniosek pana 
Pietruskiego w sprawie zaprowadzenia 
języka polskiego jako wykładowego na 
obu wszechnicach krajowych, brzmi do- 
słownie jak następuje: 

Wysoki sejm raczy uchwalić : 

Komisja edukacyjna rozważy i przedłoży 
sejmowi środki wiodące do tego, aby w jak 
najkrótszym czasie: 

*1) na wszechnicach lwowskićj i krakow- 
skiój systemizowane były stałe katedry 
profesorów zwyczajnych dła wszystkich 
przedmiotów, które w moc ustawy sejmo-. 
wój na dniu 12 września 1868 r. uchwa- 
lonéj, w języku polskim mają być wykła- |si 
dane; j 

2) profesorom nadzwyczajnym , wykła- 
dającym na wydziale prawniczym lwow- 
skim w języku polskim, przyznane były nisterstwa. 
prawa i emolumenta profesorów zwyczaj-| Jeżeli wstrzymanie wykonania nie na- 
nych. h stąpiło w ciągu dwóch tygodni od czasu 

Oktaw Pietruski wnioskodawca, Agops0- powziętćj wiadomości o. wykonać się ma- . 7 
wicz, Z. Sawczyński, E. Czerkawski, Hu- | jącćj uchwale, natenczas powstrzymanie gubernja mohilewska, w skutek tego roz- 
bicki, Zbyszewski, Cywiński, Hónigsmamn, |i zakaz wykonania uchwały nastąpić może porządzenia, równie łatwo i prędko się 
Piotr Gross, Wężyk, Gniewosz, Smarzew- tylko za zgodnóm oświadczeniem się wy- | zmoskwiczy jak smoleńska. Wątpimy. 
ski, Polanowski, J. Wiśniewski, Baworowski. 


i działu krajowego. ; — 
Postawiony na czwartóm posiedzeniu| Art. X. Jeżeli rada powiatowa zanie-| Kijów. W jednym z wstępnych arty- 
wniosek posła Wolnego brzmi: 


Wiedeń 22 września. Na ostatnióm 
posiedzeniu sejmu niższo - austrjackiego 
stawia dr. Gramitsch następujący wniosek 
tyczący się wyborów bezpośrednich: 

„Wysoki sejm raczy na mocy $ 19 or- 
dynacji krajowćj podać rządowi wniosek, 
aby rząd przeprowadził zmianę ustawy 0 
reprezentacji państwa w duchu następu- 
jących zasad: 

„1) Wprowadzenie „Lg bezpośre- 


sobnościach. Wojuje z „bezbożnymi liber- 
tynami* naiwny Zwiastun  Górnoszlązki, 
nazywając między innemi Czas (dosłownie) 
„kłamliwym staruszkiem, który pierwszy 
podniósł tę sprawę (Barb. Ubryk), pierw- 
szy wydał okrzyk oburzenia 1 pierwszy 
rzucił kamień potępienia na karmelitki, 
a teraz chciałby obmyć ręce jak Piłat.“ 
W umiarkowańszy i przyzwoity sposób, 
ale w tym samym uchu co Zwiastun 
Górnoszlązki odzywa się zacny nasz oby- 
watel p. Wojciech z Radlic Haza w spra- 
wie czcigodnych pp. karmelitanek 
krakowskich, choć gromy jego, oszczę- 
dzając pisma nazwanego przez Zwiastuna 
„kłamliwym staruszkiem , obmywającym 
ręce jak Piłat,“ — zwracają się na nasz 
Dziennik, który wiadomości swe 0 me- 
szczęśliwój karmelitance czerpał z tych 
samych prawie co Czas Źródeł. | 
Niedość na tóm; kazała tutejsza pro- 
kuratorja królewska zabierać po księgar- 
niach Tajemnice klasztorów krakowskich, 
lichy płód wynalazczej spekulacji tutej- 
szego księgarza Jagielskiego, znanego Wy- 
dawcy dzieł Syrokomli, — ramotę » której 
podobnego zaszczytu bezpiecznie 0szczę- 
dzić mogła. Dodajmy do tego jeszcze ka- 
zania, szczególnie w katedrze, które coraz 
częścićj odzywają się na temat polityczno- 
kościelno-polemiczny, a „będziemy mieli 
w całości prawie obraz ciekawy, choć dla 
nas mało pożądany, stosunków belgijskich 
z epoki najgorętszćj walki między stron- 
nictwem liberalnćm a klerykalnćm. 
Szczegóły podobnćj walki przenikają i 
dalej jeszcze... Wspomniałem w jednym z 
dawniejszych mych listów o zamierzonćj 
pożegnalnéj uroczystości dla opuszczające- 
go tutejsze gimnazjum św. Marji Magda- 
leny weterana stanu nauczycielskiego, pro- 


dnich do rady państwa leżjdgtanowczo w 
interesie konstytucji, jest nawet wa- 
runkiem utrzymania i dalszego rozwoju 
takowój; 2) zamiast wysłania konstytucyj- 
nój liczby posłów sejmowych do izby po- 
selskićj rady państwa, mają nastąpić bez- 
pośrednie wybory posłów przez ludność ; 
3) ludność w ogóle ma prawo do wybo- 
rów bezpośrednich; 4) pomnożenie człon- 
ków izby poselskićj w radzie państwa nad 
konstytucyjną dotąd liczbę 206 uznaje się 
za konieczne, z zastrzeżeniem wprowadze- 
nia 43 N wyborów do rady pań- 
stwa; 5) liczbę posłów rady państwa trze- 
ba podwoić; 6) trzeba wydać wyborczą 
ustawę państwową, któraby usunęła ogra- 
niczenie prawa sę na samych kra- 
jowców i któraby każdego obywatela kra- 
jów reprezentowanych w radzie państwa, 
który posiada ' warunki zdolności wybor- 
czój, uznała za wybieralnego do rady pań- 
stwa we wszystkich okręgach wyborczych; 
7) dla członków izby niższćj w radzie 
państwa ustanowić trzeba krótszy perjod 
funkcyjny aniżeli sześcioletni.* 

Oto wniosek w całóm jego brzmieniu. 
Pan Granitsch i jego towarzysze nie żą- 


Francja. 

Paryż, 21 września. Kwestja zwołania 
ciała ustawodawczego, poruszona. przez hr. 
Kóratry, zajmuje teraz dzienniki i polity- 
zującą publiczność, więcćj aniżeli choroby 
cesarza, co dowodzi, że wiadomości o jego 
rekonwalescencji znajdują powszechną Wiarę. 

Polemika między obrońcami cesarzowćj 
a zwolennikami ks. Napoleona uspokoiła 
się. Byłoto jakoby początek wojny domo- 
wéj, która dzięki okolicznościom zawczasu 
jeszcze zażegnaną została. Presse utrzymuje 
że cesarzowa była zawsze skłonną do po- 
rozumienia. Mimo pogłosek przeciwnych 
nie dała ona nigdy ani jednóm słówkiem 
| ni : yz | powodu do wniosków, jakoby nie życzyła 
dają mnićj ani więcćj; nie ulega wątpli- | sobie zgody z księciem. Owszem nie żywi 
wości, że wniosek ten przesłany do wy- | ona żadnćj ku niemu niechęci. Miała nawet 
działu konstytucyjnego, A raczój wierno- powiedzieć, iż z mowy ks. Napoleona za- 
konstytucyjnego, wróci ztamtąd nietknięty | chowała i zachować chciała tylko jedno 
i uchwalony zostanie jako pium dęsiderium |t. Js J680 Zapewnienie wierności dla cesarza 
pomt ay | sejmu. i Panc tronu. 

Dr. Granitsch odegra zapewne przy téj omitet wyborczy z ósme 
sposobności rolę referenta wydziału kon- kwany zaprosi Ładwika aS 
stytncyjnego, do którego należy. W jego | przy najbliższych wyborach uzupełniających 
tćż imieniu składa sprawozdanie z pro- | wystąpił jako kandydat. Ludwik Blanc miesz- 
jektu ustawy; adu AA rozporządzenie ;kający teraz w. Londynie, nie przyjął pro- 
na przypadek gdyby poseł sejmowy został | pozycji i wydał odnośny manifest, w który a 
skazany, a który brzmi: „|rozbiera kwestję składania przysięgi przęz 

Wydział wnosi: Wys. sejm raczy przyjąć | posłów, GRE i : 


dbuje lub odmawia dopełnienia obowiąz- | kułów Kiewlanin w dosadnych barwach 

Zważywszy, że podatek spadkowy jest| ków, przypadających na powiat na mocy | maluje fatalną działalność wiejskich lich- 
nadzwyczajnie wysoki, mając szczególnie | specjalnych ustaw, polityczna władza kra-|wiarzy, żydków pożyczających chłopom 
na uwadze czas i Okoliczności, śród któ- |jowa ma zaradzić temu w sposób odpo- |pieniądze na zastawy. Wbrew prawu râ- 
rych podatek spadkowy opłacanym bywa; wiedni na koszt i stratę powiatu. kazującemu dawać wódkę na kredyt, ży- 
zważywszy, że podatek spadkowy najdo- To samo prawo służy także wydziałowi | dzi szynkarze tak się urządzają, że sto- 
tkliwiéj stan włościański dotyka , „który | krajowemu. ę jące na pniu zboże już jest ich własno- 
ogołocony z gotowego grosza musi lub) Art. XI. Wykonanie tój ustawy polecam | ścią. Izby żydowskie, ich strychy i chle- 
zmarnować część znaczniejszą spadku, lub Mojemu ministrowi stanu. wy zawalone literalnie zastawionemi u nich 
popaść w ręce lichwiarskie, aby uchylić| VIL: Ustawa z d... dla królestwa Ga-|ruchomościami chłopów, od czapek 1 ko- 
egzekucję Ściągającą podatek spadkowy ; |licji i Lodomerji wraz z w. ks. Krakow- żuchów począwszy, skończywszy na Wo- 
zważywszy, że podatek spadkowy od spuś- |skićóm, zawierająca dodatek do ustawy |zach i siekierach. Procenta, jakie biorą 
cizny w linji zstępnćj i wstępnćj nie od-|gminnćj z d. 12 sierpnia 1866. od swych dłużników, dochodzą od 2 do 
powiada zasadzie słuszności — Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego kró-| 5 kop. na tydzień. Toteż pamięć pana 

zechce wysoka izba uchwalić: -< Mlestwa Galicji i Lodomerji wraz z w. ks.|jako osoby z władzą nieogran!I- 

„Sejm wzywa wydział krajowy, aby wniósł | Krakowskićm rozporządzam, co następuje: |czoną zaczyna się zacierać, a na- 
przedstawienie do władz rządowych o zmia- Art. I. Gdyby wydział powiatowy uwa- |tomiast bojaźń żyda i nienawiść do niego 
nę w drodze ustawodawczćj dotychczaso- |żał, że rozporządzenie, wydane na pod- rożrasta się w sercu rusińskiego chłopa. 
wego wymiaru: podatku spadkowego, a stawie ustawy gminnćj lub powiatowćj,| W Kijowie samym jest niesłychane mnó- 
względnie o obniżenie w ogólności i uchy- mie da się wykonać środkami egzekucji, | stwo takich lichwiarzy. Za jedyne lekar- 
lenie w szczególności dla kontrybuentów jakiemi władze gminne rozporządzają,|stwo uważa słusznie Kiewlanin założenie t ( 
w linji zstępuej i wstępnej. w takim razie ma prawo zawezwać: poli- |lombardów i banków wiejskich. Że to je-| fesora Wannoskiego. Solenizant był tylko 

Józef Woluy wnioskodawca, Smolka, Ma- | tyczną władzę powiatową o wykonanie dyny środek przeciwko lichwie, to rzecz przez całe swe życie uczciwym, sumiennym, 
kowicz, Bodnar, Dziubaty, Naumowicz, | roz orządzenia. stara, a tylko dziwić się wolno, że mo- pełniącym obowiązki swe zaszczytnie nau- 
Jszczuk, ks. Stępek, dr. Rutowski, Toro-| Polityczna władza powiatowa winna nalskali wśród tylu i tyłu reform, mających | czycielem, ale nigdy człowiekiem politycz- 


Z 


projekt ustawy w niezmienionćm brzmieniu - 


przy uchwalaniu obecności trzech czwar-" 


dług zdania rządu — domy robocze należą 


KRAJ z piątku 24 września 1869. | ; g | 


gacyjne wydają się na cały okres sejmo- Pali-Mall Gazette pisze o zachowaniu się b 
wy, ale nie mówi bynajmnićj, żeby odwo- | biskupów na nadchodzącym soborze, że 
łane być nie mogły; przyjętćm zaś jest,| Watykan liczy na zupełną uległość wło- | 
że w tłómaczeniu prawa to co nie jestjskich, hiszpańskich i amerykańskich bisku- | 
zakazanóm, za dozwolone uważać należy.Ppów. Francuzcy dzielić się będą na trzy 

Korespondent lwowski (3) Dziennika Po. |ntronnictwa: ultrąmontańskie, gallikańskie 
znańskiego donosi, że we Lwowie krążą | z arcybiskupem Paryża na czele i liberal- 
wieści o przygotowaniach moskiewskich do | ne pod przewództwem biskupa Orleanu ks. 
bliskićj kampanji przeciw Austrji. Pusz- | Dupanloup. Niemieccz biskupi w niektó- 
czanie takich pogłosek jest nowym śro- | rych tylgo sgestjach staną w opozycji wzglę- 
deczkiem do zyskania sobie powolności|dem Rzymu, węgierscj 1 portugalscy będą 
sejmu. Głosząc z jednćj strony, że cesarz pranie ge wszystkiem należeli do opozycji. 
jedzie do Galicji, a z drugićj krzycząc, że Gazetta dı Torino donosi, że w. Waty- 
idą moskale, można było dawnićj wszystko | kanie uchwalono zaprosić wszystkie kato- | 
zrobić z sejmem, — czy jednak doświad- | lickie i protestanckie rządy do reprezenta- | 
czenia lat przeszłych były bezużyteczne |cji na soborze. | 
dla sejmu, miedaleka przyszłość pokaże. 

Wszystkie dzienniki moskiewskie powta- 
rzają z wielkim pośpiechem wiadomość ze 
Lwowa, podaną przez pragską Politik, któ- 
ra brzmi: „ Wiadomo, że w Galicji, a zwłasz- 
cza w zachodnićj jéj części zamieszkali li- 
czni duchowni polscy, częścią wyszli wprost 
z Polski, częścią przybyli tu z Francji i 
Belgji. Wielu z nich mieszka w klasztorach, 
około 30 otrzymuje z funduszu religijnego 
po 210 guldenów rocznie, i pełnią obo- 
wiązki wikarych, kapelanów i t. p. W tych 
dniach nadeszło rozporządzenie z Wiednia, 
polecające wstrzymać dalszą wypłatę téj 
zapomogi, z powodu, że nie są poddanymi 
austrjackimi. Rozporządzenie to przypisują 
obcemu wpływowi:* 


dochodów dotychczasowej administracji, nikt w ca-| Ulepszenia pocztowe. — Z niecierpliwością | naraża kapitały i niepomnaża wcale bogactwa 
łóm mieście nie wie oprócz obecnego dzierżawcy | chwytam z4 pióro, aby współobywatelom donieść krajowego, łatwiejsze może echo znajdziemy 
akcyzy, ile rzeczywiście ona przynosi. o nowo odkrytym w mieście naszóm nabytku., 'Tu-| dla propozycji, która doradza produkcyjnego 

Wzięcie jój przez miasto na siebie jest nader |tejszy urząd pocztowy, dbając zapewne o nogi użycia kapitałów w przedsiębierstwie, korzy- 
pożądanóm, jednakże nasuwają się tutaj rozmaite | merkurego roznoszącego listy na ulicę Karmelicką, | stnóm i zyskownóm dla przedsiębierców, a 
trudności, których ciało zbiorowe, jakićm jest rą- otworzył dla tejże ulicy nową stację pocztową: wielce pożądanćm dla miasta. 
da miejska, pokonać nie zdoła, jeżeli zechce in|w budce przekupki sprzedającćj bułki pod ko- Stan majątkowy towarzystw budowniczych 
graemio zarządzać poborem akcyzy, a tém mnićj | ściołem 00. Karmelitów. Dzięki temu ulepszeniu, | po innych miastach jest według sprawozdań 
jeszcze jeżeli pobór ten powierzy magistratowi. | mieszkańcy tćj ulicy otrzymują listy wprost do| nader pomyślny, a w Krakowie są warunki 
Wrazie zaś gdyby skutkiem takowego zarządu mieszkania adresowane — poste restante w owój | pó temu, że daleko jeszcze pomyślniejszym 
miasto nietylko nic nie zyskało ale straty ponio- | budce, i to wtedy, jeśli który z nich koło nićj by się okazał. Najprzód jednak usuwamy mo- 
sło, podniósłby się krzyk ma tych co doradzali przechodzi lub do miasta wysyła służącego; ina- żliwe obawy, że pojedynczy właściciele mo- 
miastu akcyzę wziąć na siebie i potępionoby wszy- |czćj list dochodzi go na drugi' lub trzeci dzień, | gliby wtedy być przygnieceni konkurencją i 
stkich, którzy pragnąc podniesienia dochodów miej- |jeśli z straganu z towarem winne nie przejdzie | zmuszeni do obniżania czynszów. Byłaby to 
skich krok ten doradzali. Administracja poręcza- | ręce. obawa zupełnie mylna. Nietylko bowiem, że 
jąca, zasłoniłaby miasto od strat, co już jest wiel- Otóż i niechcący odkryto sekret, nad którym ludność ciągle wzrasta, czego dowodem prze- 
ką rzeczą, nadto kontrola z wyznaczonych do te-|tak rozmyślał autor artykułu w jednym z tutej- | pełnienie wszelkich szkół i potrzeba fundo- 
go radców, a choćby kolejno wszystkich, dałaby szych dzienników, zastanawiając się, dla czego wania nowych, ale i za odwrót w stosunkach 
najwierniejszy obraz dochodów z akcyzy wpływa- | ową budkę, brukując ulicę, pozostawiono nietknię- naszych, a zwłaszcza położenie Krakowa ma 
jących i miasto wiedziałoby jak najdokładnićj co |tą — ale chodnik około nićj poprowadzono. Wi- |to do siebie, że w miarę wzrostu miasta przy- 
mu ona przynieść może. docznie szanowano w nićj powagę urzędową no- bywa ludności, zaczém znowu idzie przybytek 

Administracja poręczająca uwolniona z pod wpły- |wćj stacji pocztowćj. Szkoda tylko, że zamiast | instytucji, zakładów, wzrost przemysłu i handlu, 
wu magistratu, od wszelkich ubocznych względów znaczków stemplowych, w przybytku tym same | Co wszystko konkurencji mieszkań nie usuwa, 
mogłaby zaprowadzić wszelkie potrzebne środki | wiktuały sprzedają. owszem potrzebę ich coraz więcćj podnosi. 
jakieby uznała za stosowne, aby miastu zapewnić Żart jednak na stronę. Odpowiednie rozporzą- Nadto towarzystwo zanimby domy nowe bu- 
jak największe dochody. Administracja taka mo- dzenie ministerjalne stanowi, iż każdy list poje- dować mogło, musiałoby zacząć od wydzier- 
głaby wspólnie z wyznaczoną ad hoc komisją z | dynczy w obrębie monarchji austrjackićj za opłatą żawienia na swoje imie na dłuższe lata całych 
rady miejskićj usunąć niektóre dziś istniejące u- |5 kr. w. a. bez żadnych dodatków stronie w godzi- kamienie 1 przyrządzania ich odpowiedniego, 
ciążliwości, stojące na przeszkodzie rozwinięciu nach oznaczonych przez listonosza wręczonym być | oraz od zakupywania kamienic. Zakupno pla- 
się handlu, utrudniające przewóz pewnych towa- winien. ców 1 zabudowanie ich stoi na drugim planie. 
rów, przepędzania bydła i odstraszających hurto-| Nie wiemy, dla jakiego powodu mieszkańcy Wiadomo, że prawie wszystkie szkoły w Kra- 
wników od murów miasta; mogłaby obmyśleć znie- | przedmieść w obrębie rogatek, którzy do równo- kowie mieszczą się w najniedogodniejszych mie- 
sienie akcyzy od najpierwszych potrzeb codzien- | uprawnienia z mieszkańcami rynku zupełne mają szkaniach. Niema w całóm mieście ani jednego 
nych, od pewnych materjałów budowlanych, przez- į prawo, mają być co do sposobu i punktualności mieszkania z przyrządzoną pracownią malar- 
coby miasto zaludniało się i rozrastało, a kon- |w doręczaniu listów upośledzeni. Że tak jest, do- ską, rzeźbiarską, fotograficzną; gdy tymczasem 
sumeja przedmiotów ulegających akcyzie wzrosła- |wodem tego, iż użalający się mieszkaniec ulicy | kilkadziesiąt takowych znalazłoby natychmiast 
by znacznie i wynagrodziła ubytki w dochodzie | Karmelickićj, w niedługich odstępach czasu parę stałych lokatorów, których liczba w Krakowie 
pochodzące ze zniesienia niektórych opłat. Na |listów przez grzeczność przekupki z owćj budki — według wszelkiego prawdopodobieństwa ciągle 
trunki i na rzeczy zbytkowe możnaby wtedy pod- |jeden przez chłopczyka z zakładu św. Józefa, któ- | wzrastać będzie. Nićma ani jednej kamienicy 
nieść opłatę a obniżyć od mąki i mięsa, jednóm |rym się listonosz wyręczył, ostatni zaś, 0 dzień | Z wygodnemi pokojami dla studentów i aka- 
słowem, uciążliwy podatek o ile można złagodzić | późnićj niż należało, przez jakiegoś kędzierza- demików. Zadna restauracja nićma wygodnego 
bez strat dla miasta i skarbu, a uregulować go|wego chłopczyka z sąsiedztwa przez listonosza lokalu, żaden resurs, nićma (jakeśmy już wspo- 
na żasadach ekonomji politycznćj. ad hoc wydelegowanego, miał sobie wręczone. minali) ani jednćj odpowiednićj sali na bale, 

Zreformowany w ten sposób pobór akcyzy, prze- | Niniejsza uwaga publiczna, poparta równocześ- |koncerta, odczyty, wystawy. Jest zdaje się 
stałby ciążyć jak dzisiaj na najuboższćj klasie lu- | nie zażaleniem pisemnóćm do zarządu poczty wnie- niezaprzeczoną rzeczą, że pod względem han- 
dności, byłby nmierównie znośniejszym, a miasto na |sionóm, uchyli zapewne to nadużycie; ponieważ dlowym 1 pr zemysłowym Kraków ciągle dźwi- 
reformie nieby nie stracilo, bo administracja od- |jednak jedna uwaga wywołuje drugą, możemy | gać SIę może, że nieprzestanie nigdy być sie- 
powiadałaby za opłatę rocznéj dzierżawy. śmiało zapytać: dla czegóż, jeśli tak dobre miasto dliskiem sztuk i nauk — a warunki te więc 

W całym projekcie podanym przez p. Bylickie- |jak przedmieście — nie ma prócz Kazimierza, na | zabezpieczają go przed ubytkiem ludności 1 
go ta tylko trudność się nasuwa, czy bank kra- | żadnóm innćm przedmieściu ani skrzynki poczto- zapewniają pomyślny byt towarzystwa budo- 
kowski  zechciałby wziąć na siebie pobór akcyzy |wćj, ani sprzedaży znaczków listowych. Należa- | Wniczego. Prawie wszystkie przedmieścia, a 
dziś tak zdepopularyzowany i czyby się 0 to ubie- |łoby raz przecież, ażeby zakłady utrzymywane wszystkie SĄ bardzo bliskie, są prawie nieza- 
gał. Zawsze jednak radzibyśmy byli, aby komisja | kosztem publicznym, ku publicznój wygodzie słu- | budowane, a Kazimierz brudny i bezkształtny, 
wyznaczona Z rady miejskićj do roztrząsania tćj | żyły. mogłoby tylko towarzystwo takie z wolna uczy- 
sprawy, projekt ów pod rozwagę wzięła i wszech-| Cudowne miejsce w Ślemieniu, w powiecie nić mieszkalnym, przebudowując i ozdrawia- 
stronnie zbadała. wadowickim, nabiera coraz więcćj wziętości. Lud |Jąć 80- RP, 

Sprostowanie. — W odpowiedzi na artykuł į zaczyna tam odbywać tysiącami pielgrzymki, a| O warunkach na jakich towarzystwo zało- 
umieszczony w nrze 164 Kraju, a nadesłany nam | Slemień rywalizujący z Kalwarją nazywa małą Oze- |żyćby należało, łatwo się dowiedzieć z statu- 
przez magistrat miasta Gorlice, otrzymujemy od | s/ochową. Nie zamierzamy bynajmnićj prowadzić tów obcych towarzystw, również 0 ułatwie- 
pana starosty tamtejszego z prośbą o umieszcze- |w tym względzie dyskusji, o ile pomnażanie miejsc niach ze strony rządu i miasta. © > 
nie następujące sprostowanie : odpustowych korzystnóm lub niekorzystnóm jest Polecamy więc usilnie tę sprawę wszystkim 

Dnia 13 b. m. przyszedł do mego biura kance- |dla naszego ludu wiejskiego, lubiącego się pod dbałym o dobro ogólne, bo przedsiebiercy 
lista urzędu gminnego p. Pasionek, z telegramem |pozorem odpustu, jarmarka i t. p., odrywać od | bedą mieli zyski; mnóstwo ludzi i fabryk kra- 
przez księdza proboszcza jasielskiego do urzędu |pracy, a idąc tam i napowrót pić, i zamiast na. |jowych żelaznych, cegielni i dachówek, ślusa- 
gminnego wystosowanym, w którym pomieniony | bożeństwa, dawać przykłady zgorszenia. Chcie- | TZ, stolarze, ciągły zarobek ; miasto może się 
kapłan donosi, iż służąca Eleonora Augustyn do | libyśmy to tylko wiedzićć, czy konsystorz właści- podnieść niesłychanie. ; 

Gorlic przynależna, ze służby zbiegła i że jakieś | wy wie o tém nowém miejscu cudownóm i czy zaj. Oprócz kapitalistów pojedynczych, mogłoby 
rzeczy pokradła. jego dozwoleniem ściąga się tutaj tysiącami lud |! Same miasto przystąpić jako jeden akcjona- 

Pan Pasionek doniósł mi dalój, że policja miej- | okoliczny a nawet i pozakordonowy. rjusz, a należałoby również przypućcić budo- 
ska już ową służącą wyśledziłai przyaresztowała, | Ukrzyżowany.— W zeszłym tygodniu murarz wniczych i majstrów  murarskich do spółki 
i prosił mnie, bym ją przez c. k. straż żandar- |z Chateau Thierry we Francji, dotknięty zapewne | 7 kapitałem ich głowy i pracy, tojest fachowej 
meryjną do księdza proboszcza w Jaśle odstawić |manją religijną, postanowił się ukrzyżować. znajomości rzeczy — należałoby wejść w zakład 
kazał. y Człowiek ten 41 lat liczący, żonaty i ojciec ro- | * szkołą budownictwa, gdzie plany itp. przez 

Sądząc, iż policja miejska przytrzymawszy Ele- |dziny, znalezionym został w spichrzu, przybity uczniów odrabianebybyć mogły, a rzecz pro- 
onorę Augustyn także przy niéj rzeczy z kradzie- |do leżącego na ziemi krzyża, który sobie ze sta- wadzona umiejętnie z estetyczną prawidłowo- 
ży pochodzące znalazła, i tym sposobem rzucone |rych belek sporządził. ścią, z zastosowaniem wszelkich warunków 
na nią podejrzenie popełnienia kradzieży tak u-| Na wzór Jezusa Chrystusa, miał przybite obie zdrowia (co do wody, światła itp.), przyczy- 
wydatniła, iż c. k. sądy przeciw pomienionćj już |nogi i jednę rękę do krzyża, że drugićj ręki nie | nilaby się niesłychanie i do podniesienia Ze- 
teraz śledztwo wytoczyć będą mogły; poleciłem | przybił, nie pochodziło to z braku chęci, ale z wnętrznój świetności Krakowa, który dzisiaj 
p. Pasionkowi, by Eleonorę Augustyn do tutej- | niemożności, albowiem i druga dłoń była na wskróś wygląda jak odrapany i spustoszony 1 niczćm 
szego c. k. sądu powiatowego odstawił. przedziurawiona. Gwoździe użyte przez niego ma. | 10 osiedlania się nie zachęca. 

Na to p. Pasionek mi oświadczył, iż się w tym |ją wielkie podobieństwo do takich, jakiemi według 
celu już do tutejszego c. k. sądu powiatowego u- | tradycji przybito Zbawiciela. 
dawał, lecz że tenże, z przyczyn Pasionkowi nie-| Zapewne brak włóczni niedozwolił mu przebić 
wiadomych, uwięzienia vrzytrzymanćj, o popełnie- |sobie boku, co było wielkiém dlań szczęściem, 
nie kradzieży posądzonćj Eleonory Augustyn, od- į gdyż niezawodnie rana ta byłaby śmiertelną. — 
mówił. Odwieziono go do szpitalu Hotel-Dieu w Paryżu 

I rzeczywiście, nie mógł c. k. sąd powiatowy i lekarze twierdzą, iż w krótce odzyska zdrowie. 
uwięzienia pomienionćj służącćj zarządzić, gdyż| „Czasopismo“ poświęcone prawu i umiejętno- 
policja nie znalazła u Eleonory Augustyn żadnćj | ściom politycznym, etc., wychodziło dotąd w Kra- 
z kradzieży pochodzącćj rzeczy, a przeto rzuco- kowie; otóż na końcu ostatniego zeszytu za kwar- 
ne na nią podejrzenie nie okazało się vzasadnionóm. | tał II-gi b. r., czytamy co następuje: 

Zważywszy, że: „Zeszyt niniejszy jest ostatnim dla naszych P. 

1) telegram do urzędu gminnego wystosowany, | T. prenumeratorów. 

Eleonorę Augustyn o kradzież. posądzający, był] „Zawieszamy dalsze wydawnictwo naszego Cza- 
czysto prywatnym ; sopisma. Podjęliśmy to przedsiębierstwo w r. 1863, 

2) iż rzucone na nią podejrzenie popełnienia | z końcem 1865 przerwaliśmy dla braku funduszów. 
jakiejś kradzieży, nie okazało się uzasadnionóm; | „Nie zrażeni tóm niepowodzeniem, rozpoczęliśmy 
nie mogłem Eleonory Augustyn, jak jakićj zbro- |na nowo pracę naszą wr. 1868. 
dniarki pod konwojem c. k. straży żandarmeryj- „Spodziewaliśmy się, że Czasopismo nasze znaj- 
nój do Jasła odsyłać; widziałem bowiem w Eleo- dzie dostateczqąe poparcie w kraju z 5-miljonową 
norze Augustyn nie zbrodniarkę, lecz tylko z o0- ludnością, domagającą się zaprowadzenia języka 
bowiązku swego zbiegłą służącę, i ztego wycho- |ojczystego we wszystkich kierunkach życią pu- 


Rozmaitości. 


Ogłoszenie.— Ci z szanownych członków klu- 
bu rezolucjonistów, którzy dotychczas nie uiścili 
statutem przepisanćj opłaty za pierwszy kwartał, 
wynoszący 1 złr. w. a., raczą przesłać ją pod a- 
dresem adwinistracji Gazety Narodowej we Liwo 
wie z wyraźnóm wymienieniem, na jaki cel prze- 
znaczone są przesłane pieniądze. 

Zamieszkali w Krakowie członkowie, mogą 0- 
debrać sobie swoje karty legitymacyjne w admi- 
nistracji Kraju. 

Z biura wydziału klubu rezolucjonistów. 

Lwów, dnia 28 września 1869. 

Gross przewodniczący. — Merunowicz sekretarz. 


Nr. 234 „Dziennika Lwowskiego“ z środy 
został z rozkazu c. k. prokuratorji lwowskićj skon 
fiskowany. Ponowny nakład dziennika wyszedł z 
opuszczeniem ustępów inkryminowanych. 

Mianowania. — N. Pan mianował na wydziale 
teologicznym w uniwersytecie lwowskim, profeso- 
rem teologji moralnćj dra Wojciecha Filarskie- 
go, dotychczasowego suplenta tego przedmiotu 
i wice-rektora seminarjum rzymsko - katolickiego; 
profesorem zaś nauki biblijnéj starego testamentu 
i djalektów wschodnich ks. Karola Klemensa Sar- 
nickiego z zakonu Bazyljanów. 

Minister sprawiedliwości mianował kancelistę 
sądu powiatowego w Gorlicach Tomasza Świąt- 
kowskiego adjunktem sądu powiatowego w Woj- 
niczu, 

W sprawie Barbary Ubryk.— Przed kilko- 
ma dniami wspomnieliśmy w naszym dzienniku 
o nienzasadnionćj wiadomości, puszczonćj w świat 
przez dzienniki wiedeńskie, według *których je- 
nerał zakonu Karmelitów pytany, oświadczył, że 
ani o obłąkaniu, ani o uwięzieniu siostry Barbary 
wcale nic nie wiedział. 

Dziś jesteśmy w stanie podać w tćj sprawie nie- 
które bliższe szczegóły, a tém samém zbić mylne 
domysły dzienników wiedeńskich. 

O. Dominik, jenera} zakonu Karmelitańskiego, 
po złożeniu przysięgi przed sędzią śledczym drem 
Leberatim, oświadczył na wstępie, że Karmelitki 
bose w Krakowie, nigdy nie dały powodu do szczegól- 
niejszego nad niemi nadzoru , owszem były zawsze 
reguły nader budującćj. W końcu listopada, lub 
na początku grudnia 1867 r., jenerał wizytując 
klasztory sobie poruczone, odwiedził także kla- 
sztor na Wesołćj. Bawiąc tutaj, słyszał, że w gro- 
nie siostr była jedna zakonnica obłąkana. Przy- 
wołać ową zakonnicę przed siebie uważał on za 
zbyteczne a nawet bezużyteczne, osoba bowiem 
cierpiąca na pomieszanie zmysłów, nie zdolną jest 
do porządnego tłómaczenia się. 

Wizytował on tu wszystkie cele, rozmawiał 
z pojedynczemi zakonnicami, wszystko jednakże 
zastał tak jak należy. 

Zaprzecza daléj jenerał, aby o stanie uwięzio- 
nój składano mu jakie raporta, oraz aby Karme- 
litki żądały pozwolenia umieszczenia nieszczęśli- 
wéj w jakim domu obłąkanych. 

Dopiero w dniach ostatnich zażądał jenerał do 
przejrzenia ksiąg jeneralnego definitorjum, aby 
wię przekonać, czyli w nich nie ma jakiego aktu 
odnoszącego się do owćj mniszki z Krakowa. Tu- 
taj znalazł on jedyny akt z 17 listopada 1858 r., 
gdzie przełożona konwentu na Wesołej uprasza 
o zezwolenie przyjęcia do klasztoru jednćj nad- 
liczbowćj zakonnicy, bo Barbara Ubryk będąc od 

1848 r. obłąkaną, jest raczćj klasztorowi ciężarem 
niż pomocą. . 

Co do wpływu, jaki wywierał o. Juljan Kozub- 
ski, przeor Karmelitów w Krakowie, na konwent 
Karmelitanek bosych, jenerał odpowiada, że wspo- 
mnionego o. Juljana, w skutek polecenia jw. bi- 
skupa Gałeckiego, zamianował jeneralnym komi- 

garzem klasztorów na Czernćj i w Krakowie, w 
a skutek czego o. Juljan posiadał nad temi konwen- 
i tami pelną jurysdykcję. 
ń W akcie tym, spisanym po włosku i w sposób 
protokularny, wszędzie, gdzie jest mowa o rewizji 
ja w klasztorze na Wesołej, użytym jest wyraz ņ„naj- 
9 ście.“ ; 
p Sprawozdanie z posiedzenia sekeji far- 
h maceutycznćj. — Odbyły się trzy posiedzenia 
= w dniach 14, 15 i 17 września; członków obecnych 
y- 35 przewodniczący prof. dr. Czyrniański, zastęp- 
J= ca dr, Stopczański, sekr. Gralewski m. f. 
d, "Na posiedzeniach tych uchwalono na wniosek 
~ Gralewskiego, utworzyć „stowarzyszenie farmaceu- 
a- tyczno-naukowe,“ mające na celu prace tak odno- 
T szące się wyłącznie do farmacji, jakoteż do zba- 
y- dania naukowego natury kraju pod względem me- 
zé teorologji, botaniki, fauny, hydrografji, w czém 
z0 właściciele aptek rozrzuconych po wszystkich za- 
n- kątach kraju, mogą wielkie usługi oddać komisji 
ją fizjograficznćj. 
o P. Majer, m. f., właściciel apteki w Makowie, 
0- popierał ten cel i nakreślił plan robienia tego 
ki rodzaju spostrzeżeń, zachęcając kolegów, aby się 


Ludność Saragossy przy przybyciu Ca- 
stelara objawiła dążenia republikańskie 
Odbywały się przemowy. Castelar w mowie 
swój protestował przeciw zamiarowi po- 
wołania monarchy z zagranicy. Zabrzmia- 
ły okrzyki: „niech żyje rzeczpospolita !“ 
Porządek nie był zaburzony. 


Książe Karol rumuński przybył do zam- 
ku Weinburg w kantonie St. Gallen w Szwaj- 
carji i zabawi tam do końca września. Na- 
ip Se uda się do Paryża przez Baden. 

odzina króla greckiego przybyła dnia 
20 września z Korfu do Aten. 

Urzędowe Srbske Nowine publikują imio- 
na nowomianowanych członków rady sta- 
nu. Z dawnych członków senatu, rozwią- 
zanego wskutek nowéj konstytucji, sześciu 
ponownie zostało mianowanych, między 
temi Jowan Marinowicz, który znów jest 
prezesem. Nowomianowani zostali: mini- 
ster bez teki Zenicz, serbski reprezentant 
w Konstantynopolu Gruicz, poseł w Buka- 
reszcie Magazinovicz, białogrodzki naczel- 
nik okręgowy Dimitrjewicz i bibljotekarz 
krajowy dr. Szafarik. i 

Dnia 15 października zbierze się ko- 
misja międzynarodowa w Kairze. Repre- 
zentowane w niéj będą Francja, Anglja, 
Austrja, Prusy i związek północny. 


Eastern Budget donosi, że austrjackie 
poselstwo w Petersburgu wkrótce obsa- 
dzonóm będzie. Hr. Chottek ma objąć tę 
posadę. 

Tagblatt donosi w Nachtragu, że hr. 
Chottek stanowczo mianowany został po- 
słem w Petersburgu, i że ambasada mo- 
skiewska w Więdniu, którą teraz zastępczo 
sprawuje bar. Üxküll, stanowczo obsadzoną 
będzie. 

Tenże dziennik dodaje, że choćby się na 
śmieszność naraził, donieść musi, iż na dzień 
4 października (imieniny cesarza) przygo- 
towaną jest ogólna amnestja dla wszystkich 
skazanych politycznie. 

Ks. Metternich ambasador austrjacki po- 
wrócił w poniedziałek do Paryża. 

Poselstwo austrjackie przybyło dnia 19 
sierpnia do Pekinu. 

Kozlóny zawiadamia członków sejmu wę- 
gierskiego, że najbliższe posiedzenie izby|* _. Sy P 
niższćj nastąpi d. 16 października. pnia wyparli Lopeza z E ny ara 

Zawezwano nieobecnych urzędników i|SWAJCZYCy pobici ponieśli znakomite spo? 
służbę izby niższćj, by 1 października na ty. Lopez uciekł do Caraguatay i o 8 
miejscach swych się stawili. z. został powtórnie stanowczo po- 

Pester Lloyd zaprzecza stanowczo po- | PY: i : 
głoskom o przesileniu ministerjalnóm. Rząd tymczasowy w Assumpcion ogłosił 

Ponieważ wątpliwóm jest, czy zgroma- ściganego Lopeza wyjętym z pod prawa. 
dzenie zwołane przez hr. Karolyego jakie- - i 
kolwiek przyniesie owoce, przeto wnosi 
Wahrmann na posiedzeniu izby handlowćj 
z d. 24 września, ażeby izba zwołała zgro- 
madzenie. 

W Lomnicach w Czechach odbyła się wiel- 
ka demonstracja na cześć deklarantów. 


Wszyscy ministrowie amerykańscy są 
w Waszyngtonie. Dnia 22 t. m. wrócił 
Grant. ` 

W uzupełnieniu wiadomości o wojnie 
w Laplata, które onegdaj przyniósł tele- 
graf, donoszą, że pipi e 12go sier- 

irite 
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Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 23 września. Do Presse 
telegrafują z Konstantynopola: Rząd 
wpadł na Ślady wielkich intryg i za- 
biegów robionych przez wicekróla Egi- 
ptu. Sześciu dygnitarzy jest skompro- 
mitowanych. 

Insbruk 23 września. Ks. Greuter 
został uwolniony; prokuratorja założyła 
rekurs. i : 

Praga, 23 września. Dotąd wiado- 
mym jest wybór w 36 okręgach. W Ga- 
bel wybrano wierno - konstytucyjnego 
Senftenberga, we wszystkich innych miej- 
scach dekłarantów. W wielu okręgach 
wierno-konstytucyjni otrzymali znaczną 
mniejszość, jednomyślnie tylko 16 de- 
klarantów wybrano, przed dwoma zaś 


W sprawie umowy kartelowój prusko- 
moskiewskićj Posener Ztg podaje ciekawe 
objaśnienia, według których konwencja już 
d. 8 sierpnia, jako w 12-tą rocznicę za- 
warcia, przestała obowiązywać, wkrótce 
jednak odnowioną zostanie, gdyż między 
Berlinem a Petersburgiem mają się toczyć 
układy w tym względzie. Nowa konwencja 
jednak, według Posener Zeitung, ułożoną 
będzie według zasad bardzićj ludzkich i 
odpowiedniejszych duchowi czasu. 

Pruski następca tronu i jego małżonka 
zamierzają wraz z najstarszemi dziećmi 
udać się d. 6 paźdz. do Włoch. Następca 
tronu uda się z Brindisi do Konstantyno- 
pola, a ztąd do Suez na otwarcie kanału, 


małżonka z dziećmi uda się tymczasem laty wybrano w ten sposób 26. 
do Szwajcarji francuskićj. 


Południowo-niemieckie biuro korespon- Berlin, 23 września. „Dekret królew- s 
dencyjne donosi: „W obec wiadomości ski zwołuje sejm pruski na 6 paździer- 
podanćj przez dzienniki, jakoby najbliższy nika. Następca tronu, który jak wiado- 
perjód finansowy w Bawarji nie wymagał |mo, wybiera się w październiku w kil- 
podwyższenia podatków, _ dowiedzieliśmy | kotygodniową podróż na Wschód, udaje 
się, że nie można było postawić budżetu| „. wrr 
dla najbliższego perjodu finansowego bez się wkrótce do pare: a ztamtąd do 
wszelkiego podwyższenia podatków.“ Konstantynopola 1 Suezu. 

Ogień w teatrze drezdeńskim wybuchł w| Wiedeń, 23 września. Telegram do 
czasie próby opery Wagnera Meistersinger.| N. fr. Presse donosi, że mimo urzę- 
s powodu wikinge poras ire nie- | dowego zaprzeczenia pewném jest, iż 
odrazu rozpocząć było można. Muzeum, : f > p 
mieszczące w sobie słynną galerję było w kij gó Fo To 
rozwiązania kwestji kubańskićj, przez 
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Galicyjski bank budowniczy. Rada zawia- 
dowcza galicyjskiego stowarzyszenia wyrobu 
cegieł maszynowych i przedsiębierstw budo- 
wli, już się ukonstytuowała. Prezesem obrano 
p. Ludwika Skrzyńskiego, wiceprezesem dra. 
Frenkla, adwokata krajowego. 


Przegląd polityczny. 


Ze Lwowa telegrafują do N. fr. Presse: 
Ministerstwo nie zezwala na odroczenie 
wyborów do sejmu lwowskiego, rozpisa- 
nych nad. 7 października i obstaje przy 
uskutecznieniu takowych. Nie można się 
spodziewać sankcji nowych uchwał sej- 
mowych, tyczących się ordynacji wyborczćj, 
albowiem zachodzą w nich usterki for- 
malne. 

Wiedeńska Debatte pisze o wniosku p. Zy- 
blikiewicza w numerze środowym co ną- 


niebezpieczeństwie. Śpiewak Tichatschek 
jest skaleczony. Ocalały tylko mury. 


Jo . ger aśpiesznie niemi zajęli. Wniosek p. Ma-|dząc zapatrywania, poleciłem p. Pasionkowi, ta- |blicznego. stępuje: „Poseł krakowski bezwątpienia wykupno Kuby pod warunkami 
15 _ jera był przyjęty jednomyślnie. kową pod konwojem straży policyjnćj do Jasła | „Nadzieje nasze nas zawiodły. chce „także ponowienia rezolucji, i idzie| Przybycie cesarzowćj Eugenji do We- rzystnemi dla ludu hiszpańskiego. Ku- 
ie Prof. Czyrniański przedstawił zebranym ko- | odszupasować. „Poświęcaliśmy chętnie pracę naszą, nie wolno | MU tylko o to, aby posłowie galicyjscy | necji postanowione jest na 1 października; | bańczycy Ofiarują sami znaczną po- 
0- nieczność popierania jego usiłowań w ujedno-| Dodać tu jeszcze muszę i tę okoliczność, iż |nam dłużćj poświęcać funduszu drukarni uniwer- | W obradach i uchwale (Beschlussfassung) | przyjedzie ona nie przez Tyrol, lecz przez życzk: j 
o- stajnieniu słownictwa chemicznego, prosząc zara- | dnia owego cała c. k. straż żandarmeryjna w po- |syteckićj. sejmu nad kwestją prawno państwową, zna- Suzę. y M t. a. WT = 
a- zem, ażeby mu przedłożono zarzuty jeżeli kto ma | wiecie służbę pełniła, i że przeto, gdybym odszu- | W obec bowiem 52 prenumeratorów naszego |leźli — nie instrukcję, bo ta jest niedozwo- Dzienniki wiedeńskie podają dokładniej- adryt, 23 września. A SSPG 
zy jakie przeciwko zaprowadzonemu przez niego sło- | pasowanie owćj służący przez t. k. straż żandar- Czasopisma w król. Galicji i Lodomerji z W. ks. |loną,—ale wskazówkę (Heichtscknur) swoje- | sze wiadomości o liście ojca Hjacynta do sekretarz gubernatora cywilnego, został 
az wnictwu w Szkole głównćj Jagiellońskićj. meryjną był zarządził, musiałbym takową z wa- | Krakowskićm, nie można liczyć na zwrot chociaż-|go zachowania się w rajchsracie, w razie | jenerała karmelitów bosych w Rzymie. zabitym przez tłumy towarzyszące je- 
że P. Hof, m. f, aptekarz w Krakowie, proponował | żniejszój odwołać służby; gdy tymczasem gminna |by tylko kosztów druku.* odrzucenia lub zwlekania (Verschleppung)| Ojciec Hjacynt użala się na zabiegi | nerałowi Pierrad, ponieważ wzywał te 
at pewną zmianę w nazwach rodniów organicznych. | straż policyjna owego dnia jak zwykle całkiem | Gdzież to jest owa praca organiczna w imieniu | rezolucji.“ f pewnego wszechmocnego stronnictwa W + 5 
ie poleciło mu na wniosek dra Czyr- | bezczynną był Gz aA ; ò k a E TOETA 5 2 i tłumy, aby usunęły z chorągwi napisy 
èl- Zgromadzenie p f czynną była. któréj występuje stronnictwo przeciwne wszelkie-| Przytaczamy ten ustęp, aby Czasowi dać Rzymie, które wywołały u jenerała za- k st ` : Y 
1 niańskiego, aby p. Hof zmiany proponowane prze- Ubolewać tylko nad tém należy, iż teraźniejszy |mu śŚmielszemu krokowi na drodze politycznego dowód, że nie przekształciliśmy bynajmnićj | konu zwrot opinji przeciw niemu; że więc przeciwne kon ytucji, Trupa 260 r 
Do prowadził systematycznie przez cały dział rodniów | burmistrz miasta Gorlic p. Radler, namiętnościa- | życia. myśli Debatte, mówiąc, że przyznaje ona |zmuszony jest ustąpić z urzędu kazno- czono po ulicach. Skutkiem tego are- 
d- i pracę tę na przyszłorocznóm posiedzeniu przed- | mi swych podwładnych urzędników kierować się| Nie mielibyśmy zapewne nic do powiedzenia |sejmowi prawo powzięcia uchwały, niebę- |dziejskiego przy « kościele Nôtre- Dame, | sztowano 60 osób, a w ich liczbie Pier- 


(0- stawił. 

Prócz tego, p. Hof czytał rozprawę o bezprzy- 
kładnóm a szkodliwóm rozszerzaniu się tajemni- 
czych środków lekarskich (specyfików), i wnosił, 
aby zgromadzenie zapobiegło za pomocą stoso- 

nia wnych gdzie należy przedstawień dalszemu ich 
hr: grasowaniu. 


daje, i że jest tak łatwowiernym, że przez nich 
podane fałsze, w charakterze urzędowym do pu- 
blicznój podaje wiadomości, 
Gorlice, 18 września 1669. 
Błoński, c. k starosta. 
Jarosław, 20 września. Stolice i w ogóle mia- 
sta wielkie mają rozliczne zakłady dobroczynne, 


przeciw działaniom tego stronnictwa, gdybyśmy-— 
niestety — nie widzieli, że w kraju którego poli- 
tyką owładnęło, na blisko półtoratysiączny legjon 
doktorów prawa, znajduje się tylko 52-ch przed- 
płatników, na jedynć Czasopismo prawnicze. 
Czyż to nie jest nieprzerwalnością snuł... 
Sprostowanie. — We wczorajszym artykule 


dącój formalną instrukcją, ale wskazówką 
dla delegatów jak mają postępować w ra- 
dzie państwa. W każdym razie Debatte 
liberalnićj i korzystnićj dla nas od Czasu 
tłómaczy zakaz dawania instrukcji posłom. 

W końcu Debatte dodaje, że „ponowne 
wysłanie delegacji galicyjskiej do rady 


albowiem nie chce wstąpić na ambonę 
z mową sfałszowaną albo podyktowaną 
przez oględność i wstrzemięźliwość. Wy- 
raża on żal swój w obec arcybiskupa pa- 
ryzkiego i publiczności, i powiada, że 
opuści także klasztor, którego suknia jest 
więzieniem duszy. 


rada. Klub republikański został roz- 
wiązany, a ochotnicy rozbrojeni. 


Kursa. Wiedeń 23 września, g. 1 m. 45 
50, zjednoczony dług państwa 58.65.— 5°/o 
zjdn. dług państwa w srebrze 67.60 £ Lon- 


ty- Wniosku p. Hofa, ażeby farmakopeję austrjacką gdzie sieroty i ubodzy doznają opieki i schronie- wstępnym, o niezawisłości poselskićj, wkradła się państwa uważa już dziś za niewątpliwe, 0 soborze pisze ojciec Hjacynt, że w] dyn 122.55.— Srebro 120.50. Dukat 5.857/ę. 
by przetłómaczyć z łacińskiego na język ojczysty 1 nia; miasta prowincjonalne, a między innemi i | łatwo wprawdzie dostrzegalna ale rażąca pomył- rada państwa zaś i rząd nie powtórzą za- | tój uroczystć) chwili „nie może kaznodzieja | Akcje kred. 258 —.— Lombardy 242.50—. 
aga tłómaczenia powierzyć uczniom, nieprzyjęto co do | Jarosław, nie mogą się niestety czemś podobném | ka drukarska w łamie 2gim wierszu 17tym, za- |PEWne gry przeszłorocznćj, lecz, szczerze | ewanjelji milczeć; więc jako kapłan i jako | Losy z 1860 r. 92.—. — Losy z 1864 r. 
if Ostatniego punktu; P. Gralewski natomiast radził, | poszczycić. Wszelako nędza tak w wielkich jaki|miast „poseł Z musu głosujący“ winno być „po* dążyć będą do- zawarcia pokoju z polakami“. | chrześćjanin protestuje przeciw rzymskim | 110.75. Akcje franko-austr. 99.'/g—: Na- 
sł aby tłómaczenie zbiorowe, dokonane przez kilku małych miastach równie jest dokuczliwa i demo- |seł zawsze głosujący.“ Więc i tutaj Debatte przepowiada poje- | lecz nie chrześćjańskim naukom i ćwicze-| poleony 9.80.4/, Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
ie aptekarzy, zbogacić komentarzem ściśle nauko: | ralizująca, któréj zapobiedz pierwszóm zadaniem — dnawcze przyjęcie delegacji, mającój od sej- | niom, których wzrastające nadużycie dąży 244,25. — Akcje kolei Lwow.- Czerniow. 
wym, P.Anczyc m. f, był zupełnie przeciwny | dobrze myślących i zamożniejszych bliźnich być| HOTEL GRA rzyjechali: Scholastyka Łasto- |mu wskazówkę (Hichtschnur) swojćj drogi] do przekształcenia konstytucji, nauki i| 193.— — Akcje kolei północn.wschodnićj 
ng- tłómaczeniu farmakopei, z powodu, iż uczeń wstę- | winno. Garstka, bo zaledwie kilkunastu mężów, a ia Oawajy SO: wtc owi zj ek: postępowania, a Czas grozi za danie takićj ducha pobożności w kościele i do roz-|150— — Akcje Banku 707. — Akcje 
wy pujący do nauki, powinien 0 tyle posiądać język | powodowanych tą myślą zebrało się i założyło to- Gładysz wł. do Antoni Wysocki e doś Galicji, wskazówki rozwiązaniem sejmu. działu między kościołem a teraźniejszóm | banku zjedn. (Vereinsbank) 98. —— Ak- 
uje łaciński, żeby książkę tę zrozumiał dobrze. Radził | warzystwo bratnićj pomocy w naszém mieście, ma- | Alfred Stojowski wł. d. z Królestwa. | '| Gazeta Narodowa donosi, że poseł Le- społeczeństwem. Protestuje daléj przeciw | cje banku jen. 58.— — Renta w srebrze 
Po- natomiast, aby drogą konkursu wydać dzieło far- | jące na celu nieść pomoc moralną i materjalną u-| HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Tytus Dro- szek Borkowski ma postawić wniosek żą- | przekręcaniu ewanjelji, którćj ducha i sło-|67.70. Bank obrotu 118.— — Tramway. 
ych maceutyczne, które obok objaśnień naukowych |bogim, aby W walce ze srogim losem nie ulegli. | chojewski wł. d. z Ryczowa, Wład. Skolimowski dający niewysyłania do rady państwa ,|wo depce faryzeizm nowćj ustawy. 121.%. Akcje banku ang. 296-—. Wiedeń- 
a farmakopei, byłoby dla uczniów książką usposa- | Myśl ta padła na dobrą glebę i rozrosła się w li- podły: EIR A R wł. d. z Kon: |z pominięciem motywów federalistycznych| Jeżeli Francja i szczepy łacińskie od-|ski bank handlowy —. —— Kolej rzą- 
yła biającą do słuchania wykładów w szkole głównćj, | czne towarzystwo, które już wiele łez otarło ubo- Rdermax dyrektor banku. fljal. Lwowa, Augusti Smolki, Postawienie tego wniosku pozwoli ;dane są na łap socjalnój, moralnój i re-|dowa 372.'/, Bank budowli 58—. — Kolćj 
ywi na jakie zwykle nieprzygotowani -przychodzą | gim, a które ma tę piękną przyszłość przed so- | = sejmowi, a w szczególności tćj części re- | ligijnój anarchji, przypisać tego nie można zachodnio-czeska —. —. — Alföld 161.—— 
wet Wniosek ten w zasadzie przyjęto» lecz rozstrzy- |bą, że z czasem może się stać tém dla Jarosła- Gos odarstwo rzemysł i handel zolucjonistów, która głosowała za zatamo- | katolicyzmowi, ale raczój sposobowi, w|-Wiedeński bank —— — Kolćj siedmio- 
zari gnigcie, czy dzielo ma być napisano drogą kon- |wia, czóm są dla wielkich miast zakłady dobro- P NEI « |waniem wnioskowi Smolki drogi do ko-|jaki go zrozumiano i wykonywano. Ojciec | grodzka 162. — — Kolój Rudolfa 159,-——- 
mo, kursu, czy przez powierzenie komuś uzdolnionemu, czynne, fundusze bogate dla ubogich i rozliczne i sr LA ; misji, naprawić popełnioną pomyłkę. jacynt odwołuje się do soboru, ażeby Kolej pardubicka 158.— — Kolój północ- 
Pea jakotóż zakres i objętość pozostawiono komisji | stowarzyszenia. Jarosławskie towarzystwo bratnićj Towarzystwo udownicze w Krakowie. Poseł Leszek Borkowski do wniosku tego |szukał Środków zaradczych na takie po-|na 207./4— Kolćj węgiersko - wschodnia 
z pięciu osób wybranćj. pomocy zbiera swe fundusze z wkładek członków Pisaliśmy już raz o koniecznćj potrzebie dodać ma drugi, wzywający pozostałych łożenie; gdyby jednak wolność soboru Bd — — Galic. banku hyp. —. — An- 
Bar Na wydanie tego dzieła większa część obecnych | czynnych, z przedstawień teatralnych, koncertów, | założenia W Krakowie na wzór Wiednia, Ber- delegatów do rady państwa, ażeby złożyli |napotkała na przeszkody, jak to już się| glo-węgierskie 92 —.— Galic. oblig. inde- 
nże członków złożyła zaliczki. odczytów it. d, Oprócz tego zaproszono okoli- | lina, Pesztu 1 Lwowa, towarzystwa budowni- |mandaty, Gazeta Narodowa twierdzi, że |dzieje przy pracach przedwstępnych , na- | mnizacyjne 12.25 — 
ych Kilka słów o projekcie p. pylickiego. — | cznych obywateli dóbr ziemskich na członków ho- | czego. Podnosimy tę sprawę powtórnie, „wła- |sejm takiój uchwały wydać nie ma prawa. |tenczaś podniesie On głos swój do Boga | === == 
ir Projekt administracji czającój rzucony przez |norowych, z których już niektórzy piękny dali|śnie z powodu strat i popłochu panującego Naszóm zdaniem Gazeta Narodowa jest|i do ludzi, aby zażądać innego soboru, ; 
pro istracji poręczającej 4 APTES ; a. Wichwili 5 r A HAARAAN p 1 W 0 go 8 Redaktor odpowiedzialny : 
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Æ. Słołz 


Ogrodnik artystyczno przemysłowy, który Się 
kształcił w najznakomitszych zakładach ogrodni* 
czych Królestwa. Polskiego i za granicą, zwiedziw- 
szy niemal wszystkie zakłady główniejsze w Niem- 
czech, i który powróciwszy założył przy niekorzy- 


stnych warunkach skład nasion w rakowie; zwi- 

jając życzy sobie przyjąć miejsce „ogrodnika w 

kraju lub za granicą (prócz carstwa Rossyjskiego) 

listy dochodzą pod adresą E. Stolz w Krakowie. 
654(1-3) 


Nadzwyczajna skuteczność 


Jama Moffa 
słodowo-ziołowego mydła , 


stwierdzona następującym dokumentem. 


Elberfeld 19 kwietnia 1869, Kerstenplatz 
Nr. 7. Szanowny panie! Od dawna już 
używamy pańskiego fualatowegomydła 
i znajduiemy je tak wybornem, że 
nadal nie potrafiilibyśmy się obejść 
bez niego. Przyszlij nam pan odwrotną 
pocztą tuzin swego słodowo-ziołowego tu- 
ałetowego mydła; za które należytość 
zechcesz pan odebrać na. poczcie. Ocze- 
kując spiesznój posyłki zostaję z szacun- 
kiem Aug. v. d. Heydt. 
Ceny: Słowo - ziołowe tualetowe mydło 
20-80 cen. słodowo-ziołowe-mydło do kg- 
„pieli 40 i 80 cen. na 5 sztukach 1 ratis 
` 460(1-7) loco Wiedeń. 


Y 


we” Jedynie prawdziwe i doskonałe 
OFF'A Malz -Extract - Gesundheits- 


Bier, jak również Malz- Gesundheits- 
Chocolade- i Malz - Extract - Bonbons, 
dostać można u Jana Hoffa, Kartner-- 
ring Nr. 11, lub w Krakowie w han- 
du Jakoba GG oldwassera 
na Stradomiu w domu p. Deichesa 
4 Józefa Jakna; w Tarnowie zaś u p. 
“W. T. A. Wielogórskiego. 


Na etykiecie znajduje się własno- 


ręczny podpis: JOH. HOF F. 


$ 


Biuro komisowe Krakowskie 
M. Gąsiorowskiego 


hotel saski ulica Sławkowska 


otrzymało ajencje na wielkie księstwo 
Krakowskie 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
Buda-Peszt 


przyjmuje w, assekuracje domy, pałace, to- 
wary, krestehcje, meble, Ge. po najniższćj 
dotąd nie praktykowanój tanićj premji dla 
assekurających się w obeych towarzystwach 
a przenoszących się do Buda-Peszt ustę- 
puje się oprócz najniższćj premji 10°/% ra- 
batu. Świetnój publiczności łaskawym 
względom poleca się. 657(1-10) 
A. Gąsiorowski. 


Dobra: ġġ Jawcze 


w powiecie Rochatyńskim, obejmujące grun- 
tu ornego 750 morgów, pastwisk pod kul- 
turę zdatnych 267 morg, sianożęci 183 m. 
ogrodów 13 m., lasu dębowego 276 morg, 
suchych dochodów 2,000 złr. z budynkami 
dostatecznemi w dobrym stanie i po naj- 
większój części nowo murowanemi, niemnićj 
ze stósownóm inwentarzem żywym i na- 
rzędziami gospodarskiemi, są z wolnćj rę- 
ki do odstąpienia czy to za gotówkę, czy 
w zamian za kamienicę lub majętność 
mniejszą. O bliższych szczegółach można 
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czy téż dojrzalszych wiekiem, można za bagatelkę nabyć podarek — i dla dam i mężczyzn, 


JS A F 


Upraszam o dokładne adresowanie: 


KRAJ z piątku 24 września 1869. 


riedmann,s Wien. — Praterstras 


aby uniknąć pomyłki przez podobieństwo firm. 


- Proszę tylko spróbc 


se Nr. 26, ”%RBĘ 


wać 


dla przekonania się o zadziwiająco nizkich cenach poniżćj wyszczególnionych przedmiotów. 
Wszystkie towary sprzedają się pod gwaraneją za dobroć gatunku. 


Podobnego zbioru przedmiotów najnowszych, praktycznych i luksusowych, niema drugiego w Wiedniu — czyto dla. młodych, 


najrozmaitszych przedmiotów. 


Cenniki przesyłamy gratis franco za podaniem dokładnego adre 
jest posiadanie takiego cennika, który zawiadamia nietylkc 
przedmiotów. — Przesyłki uskuteczniamy natychmiast za za 


) o cenach, ale i o nazwach 
liczką pocztową, lub nadesłaniem gotówki. 


a nawet i dzieci tysiące do wyboru 


su. — Dla mieszkających na prowincji wielce pożądanćm 


wszystkich znajdujących się na składzie 


Wybór rozmaitych artykułów najnowszych 1 najgustowniejszych. 


Hasło nasze: I za tanie pieniądze dobry towar być może! 


Wiedeńskie towary ze skóry 
znane ze swćj dobroci : 

Torebki damskie z stal. łańcusz. po 65, 75, 90 
cen. 1 złr.—1złr. 20 cen. z najlepszćj szagrinowćj 
skóry, z pozłacanym zameczkiem po 2, 2.50, 3.20, 
3.50, 4. takież z wierzchnią torebką 3.50, 4.50, 
5 złr. 

Najnowsze prakt. portmonetki dla dam i męz- 
czyzn po 40, 60, 80, 90 cen. 1 złr. w najlepszym 
gatunku po 1.20, 1.50, 2, 2.50. 

Prakt. pugilaresy po 60, 80 c. 1 złr., 1.50, W 
najl. gatunku 2., 2.50, 3, 4, 5. 

Portmonetki na cygara po 40, 60, 80 cent. 1 
złr. 1.50 w najl. gat. 2, 250, 3, 3.50. 

Notyski po 10, 15, 20, 25 cen. w skórz. opr. 
cen. 30, 40, 50, 80, złr. 1. 

Tytonier/ki cen. 40, 60, 80 złr. 1, 1.20, 1.50. 


Torby podróżne z mocnćj skóry z zameczkiem | 


po 2.20, 2.50, 2.80, 3.20, 3,80, 4.50, 5 złr. 
Nieprzemakalne kuferki podróżne doskonale 
urządzone po złr. 2.40, 2.80, 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 
Flaszki podróżne obciągnione skórą i kubki 
po 1.30, 1.60, 1.90, 2.20. 
Wielki wybór 
najpiękniejszych albumów. 
na 25 fotogr. pięknie opraw. 60, 80, złr. 1. 


„25 „ ozdobnych złr. 1.50, 2, 3. 
„50  „  złoconych e. 90, złr. 1.50 2. 
„50 „ bardzo ozdobne złr. 2.50, 3, 3.50 4,5. 


„ 1001200 „ po 4złr. 5, 6, 8. 

Przepyszne albumy po złr. 10, 12, 15, 18, 20. 
Albumy muzyczne 

każden z tych albumów za otwarciem go, odegry- 

wa dwa z najulubieńszych tańców lub wyjątków 

z oper taktownie i nadzwyczaj miłym dzwiękiem. 

1 sztuka w oktawie złr. 10.50 do 12.50 

B= wr. Auto, 0, AB 29, 68: 

Optyczne dalekowidze z achromatycznem szkłem 

dające rozpoznać odległość o 1, 2 do 3 mil po 4 

5.50, 7, złr. 

Teczki zamykane po złr. 1, 1.50 2. też z komp. 
prakt. przyrządem do pisania po złr. 2, 2.50, 3, 
3.50, 4, 5. 

Necesserki damskie 
obejmujące wszelkie przyrządy do szycia; haftu 
bardzo ozdobne; po cen. 50, 80, złr. 1, 1.50. 

Necesserki przepyszne i nadzwyczaj ozdobne 

po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5. 
1 Etui z 6 różnemi igiełkami do haftu 15 c. 
2 lub 4 szydełkami cen. 20 lub 40. 
1 „ Z 100 sortowanemi igłami do szycia 20 c. 
1 „ książeczka obejmująca 20 wzorów do zna- 
czenia i haftu 5 złr. 

O połowę tanićj jak przedtem. 
Para wazoników najnow. fasonu z franc. porcelany 
40, 60, 80 © 1, 1.50 złr. w większych sortach 
2,8, 4, 5, złr. 

Praktyczny a tani podarunek: nowy z bronzu 
przyrząd do pisania z 10 sztuk złożony tj. z przy- 
rządu do pisania, rączki do pióra, lichtarzyka, 


l ” 


termometru, recznego lichtarzyka, podstawki do | 


zegarka, pudełka na zapałki i szczotki do piór 
Wszystko to razem gustownie i pięknie wykowane 
kosztuje tylko 3 złr. 

Wielki wybór balowych, teatralnych i spacero- 
wych wachlarzy : 
1 wachlarz pojedynczy ale gustowny 30, 40, 60 c. 


gustownie malowany 40, 80, c. 1, 1.20 złr. 


” % 
KD 
5,16. 


1 
Nadzwyczaj ozdobny złr. 1.50, 2, 2.50 3, 4, 
Wybór artykułów toaletowych. 
Mydła francuzkie różnej woni 10, 15, 20, 30, 
35, 40 cen. 
Doskonały fiksatoar sztuka cen. 10, 15, 20, 25. 
Perfumy różnój woni cen. 30, 40, 60,80, zł.1, 1.20. 
Olejek na włosy wzmacniający korzenie włosów 
cen. 20, 30, 40. 
Pomada na włosy w różnych gatunkach po 
cen. 20, 25, 30, 35, 40, 50, i 60. 


| non plus ultra. 


Przednia wódka kolońska ten: 20, 40, 60, 80. 
1 złr. jak również wszelkie inne artykuły toaleto- 
we w najleprzych gatunkach. 

Dla zabezpieczenia tak własnćj osoby, jak i 
majątku niezbędnem zdaje się posiadać dobrą 
broń, taką zaś brenią są nowo ulepszone Lefau- 
cheuxgo rewolwery z zamkiem bezpieczeństwa z 
lufką do wykręcania sześciostrzałowy. Jestto broń 


100 nabojów złr. 
100 » » 


1 sztuka 7 mill. złr. 16 

1 91907280 LSM 
14,0 RA: 15,9 złri2058100 i „ 4,50 
„Faust-Rewolwer* 6-strzałowy 5-calowy złr. 8.80. 

Wyborne grzebienie kauczukowe. 
Grzebień fryzjerski cent. 15, 20, 25, 30. 
pyłkowy ct. 20, 25, 30. 

z rączką ct. 25, 30, 35. 
kieszonkowy ct. 10, 15. 
. s z szczoteczką 25, 35, 40 cent. 

Szczotki do włosów po cent. 30, 40, 50 do 1 fl 
Szczotki do sukien 50, 60, 80 cent. do 1 złr. 
zębów, 20, 25, 30, 35 cent. 

5 paznogct 25, 35, 45 cent. 

Jedwabne krawatki męzkie czarne lub kolorowe 
cent. 25,.35, 45, 60. — Najmodniejsze jedwabne 
szaliki po 60 ct., złr. 1, 1.50 ct. ; 

Szelki trwałe i praktyczne, 1 para z cugami 
nician. 45, 60, 80 cent. — jedwabne 90 ct. 1.20, 
1.50 cent. i 

Wyborne angielskie brzytwy po 25 ct. 35, 45, 
60, 80, złr. 1, 1.20. 

Niezbędne dla dam: : 

Uniwersalna damska toaleta, wielka, pięknie 
politurowana, zamykana, z lustrem, obejmująca : 
1 mydełko toaletowe, flakonik perfum , pomadę 
woskową, kieszonkowe lusterko, grzebień fryzjer- 
ski, grzebień pyłkowy; szezoteczkę do zębów, fla- 
konik wody kolońskićj, wykalacz do zębów, pastę 
do zębów, pastę na zęby, flakonik olejku na wło- 
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sy, pomadę na włosy, grzebyk kieszonkowy, Z rą" | 


czką, oczyszczacz grzebieni, szczoteczkę do pa- 

znogci i t.d. — Wszystko to razem z toaletą gu- 

stownie i pięknie wykonane, tylko 4.50 cent. 
Niezbędne dla mężczyzn: 

Uniwersalnu toaletka do golenia, zamykana 
z lustrem, obejmująca: angielską doskonałą brzy- 
twę, pędzel z borsuczych szerści, mydło Windsor 
do golenia, mydlniczkę metalową, głazik do obcią- 
gania brzytwy, grzebień fryz. szczoteczkę do zę- 
bów, pastę na zęby, pomadę woskową, mydło do 
rąk, słoiczek pomady, filakonik olejku, wszystko 
to razem 2.50 cent. 

Doskonałe piankowe fajki i cygarniezki, naj- 
gustowniejszego fasonu i rzeźby 1 sztuka, 50 cent. 
1,1,50, 2, 3, 4, 5złr. Kompletny garnitur fajczany 
z najlepszćj pianki morskiej w pudełku, formatu 
kieszonkowego stósownie do ceny napełnione róż- 
nemi cygarniczkami i fajkami na różne gatunki cy- 
gar i tytuniów, z przyrządem do ognia, luntem, 
maszynką do cygar, papierkami i innemi rekwizy- 
tami, sztuka po 3, 4, 5, 6, 8 złr. ; 

Prakt. kieszon. przyrządy do ognia, z lustrem 
lub bez, po 20, 30 40 50 i 60 cent. 

Srebra chińskie: 
grubą srebrną pokryte powłoką w najlepszym ga- 
tunku z poręczeniem za 10-cioletnią trwałość. 
Tuzin łyżek stołowych 16 złr. do kawy 9 złr, 
30 i widelców 27 złr. para lichtarzy 4, 5 i 6 złr. 

uża łyżka do jarzyn 4. 4,80 c. 

Tuzin deserowych nożyków 10 złr. > 

Przyrząd na sól i pieprz pięknój konstrukcji 
2.50, 3 złr. 

Pieprzniczka 1.50 c. cukrowniczka 2, 3 złr. 

Czerpaczek na mleko złr. 3, 3.80. 

Łyżka wazowa, złr. 5.50 6-50. 

Tuzin podstawek w najgust. fason. 8 złr. 

Inné wyroby z chińs. srebra po cenach fabrycz- 


nych. — Fabrykat ten kolorem, fasonom i użytkiem 
nie różni się od srebra. 

Najlepsze nawleczone korale w najlepszym ga- 
tunku sznurek tylko 15 cent, 

Doskonałćj konstrukcji cynowe szprycki, posia- 


| danie których w każdym prawie domu jest ko- 
| niecznóm, 1 sztuka dla dzieci 80 cent. złr 1, 1.20 


1 duża szpryca złr. 1.40, 1.80, 2.20, 1 dla, matek 
90 cent. do ran szklanna 10 cent. cynowa 30 cent. 
Doskonałe -Britanja łyżki, angielski ten fabry- 
kat wolny od wszelkićj trucizny, nie oxydujący jak 
inne medale, jest bardzo trwały, zawsze lśniący 
i biały; 12 łyżeczek kawowych 80 cent. 12 łyże- 
czek dla dzieci złr. 1.20.; 12 łyżek stołowych złr. 
1.50, czerpaczek 30 cent. łyżka wazowa 50 cent. 
Doskonałe łyżki z Alpaceć. 
Tuzin łyżek stołowych złr. 2.40, 2.80, 3.50, 
4.50, 5. 
Tuzin łyżeczek kawowych złr, 1.30, 1.60, 2.40. 
Łyżka wazowa złr. 1, 1.20. 
Czerpaczek do mleka 45, 60 cent. 
Posrebrzane łyżki metalowe zawsze białe: 
12 łyżek stołowych 95 cent. 
kawowych 45 cent. 
Wyborne angielskie sztućce: 
Tuzin noży i widelców w drzewo opraw. złr 3,3 50 
w opr. rogow. złr. 4.50, 5.50, 6. 
> A „ W najl. gatunku złr. 7, 8.50, 
deserowych w różnćj oprawie złr. 2, 3, 4, 
Lichtarze z Alpaceć. 
wysokie: 4-67 0670770879, 10. 
cena 1. szt. 40, 50, 60, 70, 80, 90, 1 złr. 

Bardzo gustowne florentyńskie stołowe lichta- 
rze bronzowe, 1 para 1.50, 2.50, 3, 8.50. 4 złr. 
Także dwuramienne najnow. fasonu para złr. 3, 
4, 5, 6. 

Latarki ręczne, bardzo praktyczne, 1 sztuka 
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| z matowem szkłem szeroko oświecająca „60, 70, 


80 cent. z poczwórnem szkłem złr 1, 1.20, 

Optyczne dalekowidze z dobrém szkłem, za 
pomocą których o 1 milę oddalone przedmioty 
rozeznać można c. 40, 80, 1 złr. 1.20. 

Wielka wysprzedaż 

z upadłćj fabryki parasoli i parasolek. 
Parasol duży z wełnianćj materji złr. 1 90 cen, 
wielki z angielsk. rozcharowćj nieprzemakalnćj 
materji; posiadającćój połysk jedwabiu, z piękną 
rączką złr. 3.20, 3.60 4, z doskonałćj ljońskićj 
materji złr. 5, 6, 7. Bardzo gustawne parasolki, 
najnowszego fasonu, w różnych kolorach po 2.50, 

3 złr. w njalepszych gatunkach złr. 3.50, 4. 

Nie do uwierzenia, a jednak prawda! że po- 
niżćj oznaczone zegarki pomimo nizkich censą do 
skonałćj konstrukcji, i sprzedaje się pod 2-let- 
nią gwarancją. 

Salonowe zegary z bronżu: 

szt. mały 2 złr. duży  złr 3.20 

„średni 2.60. większy 4.50, A 
Piękne pokojowe zeg ry najl. konstrukcji, 

szt, z brąz. szyldem 1.40,,z budzikiem 1.60 złr. 
emaljowany z porcel. szyldzikiem 1.60 złr. 
z budzikiem 1.80 złr. 

z porcel. szyldzikiem bijący godziny 2.80 złr. 
duży piękny 2.80, 3.50 złr. 

„  takiż bijący godziny 3.90, 4.50, 5 złr. 
Wszystkie zegary regulowane z kompletnym przy- 
rządem. 


= — 
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Termometry kieszonkowe: 
w pudełku sztuka po 30 c. 
Ramki na fotografje w wizyt. formacie. 
1 sztuka średniego gatunku c. 4, 6, 10 15 cent, 
„ piękne francuzkie c. 20, 30, 40, 50 1 60. 
Nadzwyczaj tanie garnitury tajczane z bronzu, 
Qygarniczka popielnicza, przyrząd do ognia i pię- 
kna cygarówka z pianki morskićj, wszystko razem 
tylko 1.50. 
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ES" Za nieprzypadające do gustu towary zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inne podłu 


się poinformować u właścicieli na miejscu 


lab w Nowodworzu pod Gorlicami. 


669(1-3) że Zakład ten Komisowy wyszczególnia się tém, że tak małe jak 


ajpunktualnićj, dla tego spodziewa się licznych zamówień. 
es A. Friedmann in Wien“ 6so(l. —1-%) 


Zwracam nakoniec uwagę szanownych odbiorców z prowincji, że Żak 
i wielkie zamówienia, każdego gatunku towarów, wysyła natychmiast 1 n 
Pierwszy austrjacki „Commissions Geschäft d 

== Žž Pratersirasse Nr. 26. 


- NAFTA 


niezapalna 
w najlepszym gatunku 
z pierwszój rafineryi w Przemyślu 
sprzedaje się 1 funt po 20 cont. 
w handlu pod: Jastrzębiem 


przy ulicy Grodzkićj naprzeciw księgarni 
p. Wildią. (4-5) 


Promessy losów kredytowych 
na ciągnienie w dniu 1szym października 1869 r. odbyć się mające 
sprzedaje się wraz ze stęplem jpo$4 złr. 


Jan: Barti 


w. Krakowie. 


Promessy Losów Kredytowych 


których ciągnienie będzie 1go października b. r. 
wystawione przez bankiera J. C. S$othena w Wiedniu nabyć można 
po 4 złr. wraz ze stęplem 

w trafice przy ulicy Florjańskićj w Krakowie. 


647(2-3) Antonina Breda. 


653(2.7) 


598 


Z = Aż 


2,500 złr. w. a. 
poszukuje się na pierwszą hi- 
potekę. Bliższa wiadomość w 


Administracji „Kraju.* 
658 1-3 


APTEKA 


w powiatowóm mieście blizko Lwowa z 
wolnćj ręki do sprzedania pod korzystn 
mi warunkami. 


Bliższa wiadomość w aptece pod Słoniem 
we Lwowie. 638(3-10) 


_ 


ET SZT D VLAN WOZY ERY WY KDK 
PIERO TAAA A ABT TABY O | 


Dnia 8° października 1869 r. 


o godzinie 11éj rano odbędzie się 


w sali posiedzeń Rady powiatowój 
Jasielskiej 


publiczna licytacja 
niewylosowanych fantów , po- 
zostałych z loterji na korzyść 
powodzią. poszkodowanych. — 
Między fantami temi znajdują 
się także serwisy przez. Naj- 
jaśniejszego Pana .i ministra 
rolnictwa darowane. 
Jasło 21 września 1869. 
Za sekretarza 


Herman 


Pierwszy ubliczny wyższy 


ZAKŁAD 


naukowo-handlowy 


w Wiedniu Praterstrasse Nr. 32. 


Rok szkolny rozpoczyna się z dniem 


4 października b. r. — Wpisy od 
dnia 25 września b. r. — Programy 
udziela dyrekcja bezpłatnie. 

Absolwowanym słuchaczom mego zakładu 
przysłuża prawo jednorocznój służby ocho- 
tniczćój w e. k. armii, 


Karol Porges 


64(10-12) Dyrektor, 


Nowości literackie. nakładowe 
i komisowe 
tRósięgarni i składu nut 


Gubrynowicza & Schmidta 


we Lwowie 
przy placu św. Ducha 1. 43. 


Chamiec, J. S. Próby rymotworcze, 1. Po- 
ezje pomniejsze. Il. Dramata. Tadeusz 
Reyten, obraz dramatyczny z ostatnich 
czasów Polski. Samuel Zborowski, 
obraz dramatyczny z drugićj połowy 
XVIII. stólecia. 2 tomy 3 złr. 20 ct. 

Dobrzański St. Tajemnica, fraszka sceni- 
czna, Kajcio, komedyjka 80 ct, 

Herlossohn K. Ostatni Taboryta. Powieść 
historyczna z XV. wieku (z czasów 
wojen husyckich) 2 złr. 

Schmitt H: Dzieje Polski od jej początków 
aż do dni naszych, w potocznóm opo- 
wiadaniu. 2 złr. 50 ct. 

Skibe W. (Sabowski) Rodzina. Orskich. 
Powieść 2 tomy 2 złr. 50 ct. 

Stożek J. Walka Stronnieltw , komedja w 
dwóch aktach 1 złr. 

Szczepański A. Siła dla praw. 25 c. 

Zamówienia z prowincji uskutecznią się 
odwrotnie pocztą. 


W komisie księgarni 


Gubrynowicza 1 Schmidta 


we Lwowie przy placu Św. Ducha 
wyszło 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
Dr. L. Vrabetz 
O reformie podatków 


w Austrji. 


cena 60 ct. 621(8-8) 
Toż samo w języku niemieckim 70 ct. 
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W drukarni Karola Buaian : 


